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CZĘSC URZĘDOWA.
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­

wie, zamianował bezpłatnymi auskultantam i 
praktykantów sądowych Dra Stanisława 
A b ł a m o w i c z a ,  Romana D o l i ń s k i e ­
g o ,  Józ. E r  m i c h a ,  Adama H e n o c h a ,  
Edmunda H o s z a r d a  i Antoniego Leo­
narda S e r a f i ń s k i e g o .

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała zastępcę nauczyciela, Kornela R u d a w ­
s k i e g o  w Rychcicack, po stronie ruskiej, 
rzeczywistym nauczycielem zawiadującym 
stale szkołą filialną w Rychcicach, po stro­
fie  ruskiej.

Tegoroczne egzamina dojrzałości po­
prawcze rozpoczną się: 1. W c. k. gimna- 
zyum akademickiem we Lwowie 16. W rze­
śnia b. r.

2. W c. k. gimnazyum u św. Jacka w 
Krakowie 21. W rześnia b. r.

3. W c. k. szkole realnej we Lwowie 
dnia 16. Września b. r.

4. W szkole realnej w Krakowie dnia 
23. Września b. r.

Abituryenci mający przystąpić do egza­
minu poprawczego winni się zgłosić u doty- 
Czącej dyrekcyi zakładu przynajmniej jeden 
dzień przed oznaczonym terminem.

CZĘŚĆ N1EURZĘ.D0WA.
g.,irote, d n ia  2 6 . s ie r p n ia .

E t hace facienda et illa non ommitenda. 
Zasadę tę dziennikarstwo budapeszteńskie 
powinno powtarzać i rozwijać jak najczę­

ściej w przededniu otwarcia nowej, z takiem 
żywem zejęciem oczekiwanej i tyle nadziei 
budzącej sesyi sejmowej. Ogół zanadto o- 
swoił się z myślą, że sejm powinien wyłą­
cznie oddać się, reformie skarbowo-admini­
stracyjnej a zdaje się że opinia ta  znajdzie 
w samej Izbie wielu wyznawców. Mało kto 
patrzy po za zakres tej reformy, jak  gdyby 
do jej załatwienia spoczywać mogły bez 
szkodliwych skutków wszystkie inne zwy­
czajne czynności i zadania parlamentu. Go­
spodarstwo państwowe nie jest oderwanem 
pojęciem, lecz stoi w najściślejszym związku 
z gospodarstwem jednostki i społeczeństwa. 
Najzbawienniejsze ustawy podatkowe i naj­
rozumniejsza m anipulacya podatkowa będzie 
formą bez treści, jeżeli gospodarstwo jedno­
stek a w ślad za niem i gospodarstwo spo­
łeczeństwa popadnie w stagnacyę lub upa­
dek. Najgenialniejsza reform a adm inistra­
cyjna w duchu autonomicznym nie zaradzi 
złemu, jeżeli stosunki społeczne zostaną za ­
niedbane i nie zdołają wesprzeć tej reformy. 
W tych dwóch kierunkach musi sejm nie­
ustannie pracować, bo w przeciwnym razie 
reform atorska działalność będzie bezskute­
czną. Wszakżeż zadaniem państwa jest cią­
głe stwarzanie takich warunków dobrobytu 
i rozwoju społeczeństwa, których sama je ­
dnostka własuemi siłami zdobyć sobie nie 
może. Mówiąc o warunkach dobrobytu nie 
myślimy bynajmniej o tem, ażeby sejm z 
taką samą hojnością jak  dawniej dostarczał 
funduszów na budowę nowych koleji żelaznych 
na różne insty tucje i roboty publiczne. By­
ło to właśnie błędem nie do darowania, że 
skarb węgierski wysilał się w tym kierunku 
w sposób nieproporcjonalny, chociaż można 
było przewidzieć niepomyślny skutek. 0 -  
gromne wydatki na koleje, drogi i t. d. nie 
stały w trafnym  stosunku do rzeczywistych 
potrzeb i ruchu ekonomiczno-handlowego, 
więc są dotąd kapitałem  ulokowanym bez 
procentu a jak  wiadomo pożyczonym na 
dość wysoki procent. Zanim wszystkie kole­
je i drogi zbudowane w Węgrzech w osta­
tnich czasach doczekają się takiego rozwoju 
stosunków, że opłacać się będą zarządowi,

odsetki od martwego kapitału  będą przed­
stawiać imponującą cyfrę. Ażeby temu ile 
możności zapobiedz, sejm musi pamiętać o 
tych drugorzędnych instytucyach, interesach 
ekonomicznych i warunkach dobrobytu, któ­
re wprawdzie z osobna tylko w małym za­
kresie swoją skuteczność okazują ale w ca­
łości składają się na potężną siłę. Od tego 
trzeba było właśnie zacząć a potem dopiero 
można było przystąpić do tak  ważnych dzieł 
jak  budowa kolei, kanałów dróg i t. d. ale 
skoro porządek ten został już nieodwołal­
nie chybiony, trzeba przynajmniej wcześnie 
pomyśleć o poprawie. Pracując dalej nad 
reformą administracyjną w duchu autono­
micznym sejm musi pamiętać, że plany naj- 

1 genialniejsze pozostaną m artwą literą , jeże­
li całe społeczeństwo nie będzie ich zdol- 

' nym wykonawcą. Powołując ogół do coraz 
szerszego zakresu publicznej działalności, 
wkładając nań coraz więcej takich obowią­
zków, które dotąd osobne fachowe organa 
spełniały, trzeba dbać o to, ażeby ogół doj­
rzewał stopniowo i nabywał zdrowe poczu­
cie powinności obywatelskich. Sprawy oświa­
ty  publicznej nie były dotąd zaniedbywane, 
bo jeszcze na ostatniej sesyi sejm węgier­
ski dał krajowi kilka ważnych i zbawien­
nych ustaw. Ale na tem jeszcze nie koniec. 
Społeczeństwo węgierskie wiele pozostawia 
do życzenia pod tym względem i w razie 
zaniedbania się sejmu kiedyś ciężkiemi wy­
rzutami zasypałoby swoich posłów.

Jak  w roku ubiegłym tak  i teraz k r ó l  
b a w a r s k i  zrobił niespodzianie wycieczkę 
kilkutygodniową do Francyi. Król bawarski 
jest tak samo jak  monarcha włoski wielkim 
miłośnikiem swobody w podróży, więc gdzie 
może unika ceremoniału krępującego na 
każdym kroku tę  swobodę. P rasa niemiecka 
poczytywała zawsze królowi włoskiemu za 
sympatyczny rys charakteru owe zamiłowa­
nie do swobody, więc i teraz nie powinna 
się gorszyć podróżą króla bawarskiego. Ale 
pewni jesteśmy, że stanie się inaczej, że 
organa liberalne w Berlinie i w ogóle Niem­
czech wyrażą swoje zdziwienie jak  przy 
poprzedniej podróży króla bawarskiego a

nawet nie ulękną się różnych insynuacy; 
politycznych. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
króla bawarskiego od dawna ściga niełaska 
dziennikarzy niemieckich. Już to samo, że 
Bawarya zajmuje w związku niemieckim 
wyjątkowe stanowisko i że stanowiska tego 
zrzec się nieobce, gniewa bardzo dzienniki 
marzące o zatarciu wszelkiej samodzielności 
drugorzędnych państw niemieckich. W o- 
statnich czasach przybył nowy powód nie­
łaski. W czasie wyborów bawarskich pisma 
liberalne uroiły sobie tę zarówno śmieszną 
jak  dziwaczną pretensyę, że cesarz Wilhelm 
i król bawarski powinni wywrzeć presyę na 
wyborców zjeżdżając się w Monachium w 
chwili, gdy agitacya wyborcza stała u szczytu 
Mając nadzieję dopięcia tego dziwacznego 
celu prasa niemiecka jakiś czas schlebiała 
królowi bawarskiemu ale za to w krotce 
potem, doznawszy zawodu, tem śmielej a 
raczej tem zuchwałej zaczęła objawiać swo­
ją  niechęć. Tak mało liczymy pod tym 
względem na tak t i roztropność prasy n ie­
mieckiej, że nie dziwilibyśmy się wcale, je ­
żeliby już ju tro  pojawiły się w niektórych 
dziennikach dziwaczne i zuchwałe insynua- 
cye osnute na tle niespodzianej wycieczki 
króla bawarskiego.

Wczoraj pisaliśmy na tem miejscu o 
wielkiej różnicy, jaka się objawia w A n­
g l i i  i Austryi w pojęciach konserwatywnej 
polityki co do spraw wschodnich, a dziś 
wrócić musimy do tego tematu. Times bo­
wiem wystąpił z artykułem , który w n a j­
jaskrawszej zostaje sprzeczności z niedawno 
wypowiedzianą i głośno w całym świecie 
powtarzaną opinią innego znakomitego or­
ganu Anglii. Nie ma w tym artykule ża­
dnej wzmianki o przewrotowych i zaborczych 
dążnościach dyplomacyi austryackiej a nato­
m iast bez wszelkich zastrzeżeń wypowie- 
dzianem zostało zdanie, że dzisiejszy stan 
rzeczy na wschodzie wymaga naprawy, że 
mianowicie stosunek ludności chrześciańskiej 
do Turcyi powinien uledz zmianie przez na­
danie Bosnii i Hercegowinie stanowiska au­
tonomicznego. Poważny organ londyński nie 
waha się nawet przyznać, że dotychczasowa

PAN POUSĘDEK W PARYŻU
("Ciąg dalszy).

— Co zrobiłeś dla bliźnich ?
Podsędek znowu głęboko się zamyślił,

i rz e k ł:
— Dawałem im pracę aby mogli za­

robić na życie. Nie jeden byłby z głodu u- 
to a r ł , gdybym go nie był użył.

— Tak , otaksowałeś pot lu d zk i, kil­
kanaście groszy dziennie, zarobiłeś tym spo­
sobem dwa miliony dla siebie. To dobrze; 
ale co dałeś im zwyż nad taksę , aby uczy­
nić zadość przykazaniu: kochaj bliźniego jak 
siebie samego ?

— Nic...
— Czy kochałeś w ieśniaka, który jest 

twoim bliźnim i bratem  ?
— Nie.
— Czyś przynajmniej przez poczucie 

obowiązku obywatelskiego zajął się kiedy 
kształceniem go moralnie?

— Nie.
—  Jakie społeczeństwu oddałeś usługi?
— Byłem podsędkiem — rzekł Kaleto- 

^ c z  , sapiąc okropnie, i ocierając chustką 
Pot z czoła.

—  Nie będę cię pytał panie podsęd- 
k u , jak  wypełniłeś obowiązki swoje wzglę­
dem rodziny. Gdyż mamy przed sobą żywą 
odpowiedź: twego syna. Ze swoich więc od­
powiedzi i z ostatniej mojej uw agi, dopy­
tasz się łatwo, jaka je s t m iara twojej od­
powiedzialności.

Kaletowicz zamyślił się — potem , za- 
cierając ręce, rzekł do k ap itan a :

— Sprawiłeś mi porządną łaźnię , k a ­
pitanie.

K apitan uśmiechnął się.
KaleJowiez był bardzo przybity.
—  Śmiejesz s ię — rzekł do kapitana — 

jest z czego. Ale co tu  począć ? mam wiel­
ką słabość do mego s y n a , bo podobny do 
matki. Wykapany jej portret... Otóż choć 
wiem że prochu nie w ym yśli, zacieram jak  
mogę jego głupstwa.

— Nic nie zacierasz ; bo twoje po­
chwały uwydatniają jeszcze więcej, co chcesz 
zatrzeć, a ciebie, szanowny podsędku, robią 
śmiesznym. Przepraszam cię za moją otwar­
tość. Jestem  z tych ludzi, co zwykli mówić 
prawdę w oczy a nigdy pokątnie. Uważa­
łem za obowiązek ostrzedz cię w tym kie­
runku. Jak i z tego zrobisz pan użytek, to 
do mnie nie należy. Ale to pew na, że p ra­
wo postępu jest niezmienne. Kto raz ujrzał 
prawdziwy cel ży c ia , ten już nie ostoi się 
na dawnych drogach. Jeśli nie pójdzie ku 
niemu z dobrej woli, popędzą go Eumenidy.

—  Czy wiesz kapitanie — rzekł Kale­
towicz —  że stała  się dziś rzecz nadzwy­
czajna?

— Jaka ?
— Mam miłość własną d jabe lską , i 

jestem wielki passyonat. Otóż , gdyby mi 
kto był powiedział dziś rano — nie, przed 
godziną tylko, że znajdzie się człowiek, któ­
ry mi powie, że jestem  niżej od bydlęcia, i 
że ja  usłyszawszy to nie wpadnę w wście­
kłość, to rzuciłbym mu obelgę w oczy. S ta­
ło się jednak inaczej. Ale ja  to teraz ro ­
zumiem ! Nie było w tobie chęci upokorze­
nia m n ie ; mówiła przez ciebie oburzona 
prawość twojej duszy. A że mam jeszcze 
trochę sum ienia, upokorzyłem się przed 
prawdą.

— Dowodzi to — rzekł kapitan poda­
jąc rękę podsędkowi, że masz czułe sumie­
nie i szlachetne serce.

— Ja  — rzekł Inuś — miałem ochotę 
wyzwać pana kapitana na pojedynek, kiedy 
tak sekował ta tu sia  — bo nie jestem  tchó­
rzem , a strzelam  doskonale.

—  Cieszy mnie to bardzo — odpowie­
dział kapitan — widać że masz męzką żył­
kę; to dobrze.

— Ależ on nie umie nawet strzelać — 
rzekł podsędek — babka jego nie pozwoliła 
mu nigdy nawet dotknąć żadnej broni.

—  To nie moja w in a , że mnie tak  
wychowywano... ale strzelałem z pukawki do 
babuninej papugi, i nigdy nie chybiłem — 
dlatego zdechła. Wystrzelałem także wszy­
stkie maleńkie kurczęta na folwarku. Z p i­
stoletu więc potrafiłbym jeszcze lepiej celo­
wać. 0 ,  tak...

K apitana pochwycił nerwowy śmiech, 
sądziłem, że zachoruje.

Kaletowicz zadzwonił. Przyszedł gar- 
son , ale nie ten co usługiwał przed chwilą. 
On spojrzał na niego i zap y ta ł, gdzie jest 
tam ten.

— Nie ma go w tej ch w ili, przyjdzie 
natychm iast.

— Dwie butelki alikantu et du Cham- 
pagne frappć, razem z deserem — et depe- 
che toi.

Garson spojrzał na podsędka i zm ar­
szczył brwi — ale nie ruszył się z miejsca.

— Czyś głuchy ? — zawołał Kaletowicz.
— Czy do mnie pan mówisz ? — spy­

ta ł go garson zuchwale.
—  Wszak tu  nie ma innego garsona, 

prócz ciebie.
Garson zb lad ł, postąpił parę kroków 

naprzód i rzek ł:

— A h ! ca, z jakiego kraju przybywasz ? 
Je vous defends de me tutoyer.

— A jeśli mi się tak  podoba ?
— Ale mnie się nie podoba — rzekł 

garson podniesionym głosem, i dodał : Vous 
entendee ?

Kaletowicz podskoczył na krześle.
Kapitan położył rękę na jego ramieniu 

i rzekł po francusku:
—  Capitaine, moderes vous.
I  zwróciwszy się eduocześnie do gar­

sona, dodał:
— Ecouteg jeune homme. Nie bierz tego 

sposobu mówienia ze złej strony. Ten pan 
est tin vieux loup marin, tak nawykł do k o ­
mendy na swoim okręcie, że mowi zawsze 
jak  kartaczownica. Uspokój się więc, bo z 
pewnością nie miał on chęci poniżyć cię.

Kaletowicz przerobiony nagle z pod­
sędka na k ap itan a— osłupiał.

Garson zwróciwszy się do kapitana, 
rz ek ł:

— Jeśli się powściągam, to robię to 
jedynie dla panów, bo umiem rozróżniać lu ­
dzi. Co do tego p a n a , dobrze zrobi jeśli 
wróci na swój o k rę t , bo na lądzie il peut 
faire nauffrage.

To rzekłszy, wyszedł.
Kaletowicz był rozburzony — trząsł się 

od złości. Inuś uśm iechał się.
K apitan  odezwał się pierw szy:
— Zrobiłem cię panie podsędku, k a ­

pitanem  o k rę tu , aby jako tako zasłonić od 
upokorzenia, a nam oszczędzić wstydu. Graj 
więc rolę m arynarza, ale bądź grzecznym, 
bo będzie źle. Chciałeś n a u k i , masz ją.

— Oto szelma garson 1 Co za zuchwal­
stwo burknąć tak  pod nos szlachcicowi 1

— Zapomniałeś podsędku , że jesU 
| w k ra ju , gdzie 80 la t temu ucinano gł



polityka Anglii, polegająca na popieraniu 
najśmielszych uroszczeń zwierzchniczych 
Turcyi była szkodliwą, że mianowicie opór 
stawiany rozszerzeniu samodzielności wice­
króla egipskiego był szkodliwym dla in tere­
sów angielskich na Wschodzie. Times ma 
zawsze większą powagę niż Standard, posą­
dzający Austryę o plany zaborcze i potę­
piający wszelką zmianę w stosunku prowin- 
cyj chrześciańskich do Turcyi. Głos jego za­
tem zasługuje na uwagę i nasuwa pytanie, 
jak i jest powód tej stanowczej zmiany opi­
n ii?  Równoczesne doniesienie z Stambułu, 
źe Turcya usłuchała rady mocarstw zacho­
dnich i nie spuszczając się zupełnie na prze­
wagę oręża, zbada zażalenia ludności chrze- 
ściańskiej, tłumaczy powyższe pytanie. Od­
kąd Anglia zerwała z tradycyjną polityką 
inicyatywy i interwencyi dyplomatycznej, 
sta ła  się bardzo skłonną do uznawania fa­
któw dokonanych. Tak stało się w sprawie 
środkowo-azyatyckiej, tak stanie się zapewne 
w obec dzisiejszych zawikłań na Wschodzie.

Jeden z korespondentów paryskich po­
stąpił sobie w dziennikach niemieckich z 
F r a n c y ą  c o  d o  j e j  s t a n o w i s k a  w o- 
b e c  w y p a d k ó w  h e r c e g o w i ń s k i c h  
tak samo jak  londyński Standard z Austryą. 
Według zapewnień tego korespondenta, fran­
cuski gabinet był dobrze poinformowany o 
tern, na co się zanosi w Hercegowinie a na­
wet świat finansowy tylko z daleka zaglą­
dający za kulisy dyplomatyczne, przewidy­
wał niebezpieczny zwrot na Wschodzie. Ren­
ta  turecka spadła na giełdzie paryskiej zna­
cznie jeszcze wtedy, gdy nikt nie miał do­
brego wyobrażenia o rozmiarach powstania. 
Tern większą uwagę m iał zwrócić na siebie 
ten spadek renty  z tego powodu, że kupo­
ny zostały punktualnie wypłacone, więc 
względy finansowe nie wchodziły w grę. Je ­
den z dyplomatów francuskich a nawet jak 
z tajemniczych zapewnień korespondenta 
wnioskować można, sam ks. Decazes zdra­
dził się, że był uprzedzony o wybuchu po­
wstania, bo zwierzał s ię , że Francya nie 
zadługo będzie miała sposobność do odzy­
skania utraconego uroku na polu dyploma- 
tycznem. Wszystkie te arguinenta i kombi- 
nacye nie uchronią ostatecznego wniosku od 
zarzutu, że jes t on tylko napaścią złośliwie 
albo swawolnie zmyśloną. Cała działalność 
dyplomacyi francuskiej a szczególnie księcia 
Decazes każe raczej przypuszczać, źe został 
on zaskoczony wypadkami hercegowińskiemi 
i wyrobił sobie trafne wyobrażenie o ich 
doniosłości dopiero wtedy, gdy mocarstwa 
wschodnie zgodziły się już na wspólne wy- 1 
stąpienie w Stambule. Największą krzywdę, 
prostą niegodziwość wyrządzonoby rządowi 
francuskiemu, posądzając go o tajne poro­

zumienie się z żywiołami przygotowującemi 
powstanie, a i to posądzenie nie jest wyklu­
czone w owej korespondencyi. -Nie można 
także przypisywać dyplomacyi francuskiej 
takiej bystrości, ażeby z góry odgadła to, 
co dla całego świata było niespoezianką. 
Dyplomacya francuska nie okazała często 
bystrości tern, gdzie najważniejsze interesa 
nakazywały być bardzo czujną. Tern nie- 
prawdopodobniojsżą jest zatem taka bystrość 
prorocza co do spraw wschodnich, na które 
Francya w ostatnich czasach dość mało 
zważała.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń , dnia 24. Sierpnia.

% Ostatnie depesze z Wschodu mają 
cechę zupełnie pokojową. Naprzód utrzym a­
nie prowizoryum w Belgradzie i odroczenie 
utworzenia nowego gabinetu aż do zebrania 
się skupczyny świadczy wprawdzie o małej 
nieporadności i bynajmniej nie zmniejsza 
trudności położenia tamtejszego ale z d ru ­
giej strony dowodzi, że stronnictwo ruchu 
jeszcze nie owładło otoczenia ks. Milana. 
Obrady skupczyny w tym stanie rzeczy bę­
dą zapewne bardzo ciekawe, ponieważ, wię­
kszość Lgo zebrania przeciwna obecnemu 
gabinetowi składa się z żywiołów radykal­
nych, lecz samo już odrzucenie kwestyi ga­
binetowej jest niewątpliwą oznaką pokojową 
w stosunku Serbii do ruchu powstańczego. 
Wiadomości z pola walki w Hercegowinie 
od dni kilku tak skąpo przychodzą, iż je­
den z dzienników, bardzo sprzyjający ru ­
chowi, dziś sam wyznać musi, że powstanie 
nie ma tej siły, aby mogło wpłynąć na tok 
rokowań międzynarodowych z Turcyą. Po 
raz pierwszy dowiadujemy się z ostatniej 
depeszy z Stam bułu, ze źródła urzędowego 
jakie mocarstwa wystąpiły rozjemczo w Kon­
stantynopolu i jakie postawiły żądania.
0  tych żądaniach wyraża się dziennik, naj­
bardziej przeciwny powstaniu, że bynajmniej 
nie ubliżają powadze Turcyi i że są zdolne 
przywrócić pokój w południowej Słowiań- 
szczyźnie. Pod względem formalnym ważną
1 dla Turcyi nader korzystną jes t okoli­
czność, że reprezentanci sześciu, nie trzech 
mocarstw wdali się w rokowania z W. We­
zyrem. Zarazem ta  zgodność sześciu naj­
większych mocarstw stanowi najlepszą r ę ­
kojmię pokojową, albowiem Turcya w obec 
tej zgodności nie oprze się umiarkowanym 
i pełnym życzliwości przedstawieniom na 
korzyść powstańców. Wniosek Timesu, aby 
Bośnię i Hercegowinę zamienić na państwo 
na wpół samodzielne, podległe Turcyi, znaj­

duje poklask w kilku tutejszych poważnych 
pismach. Słychać także, że Turcya gotowa 
jest do wielkich ustępstw administracyjnych 
na rzecz obu prowincyj, w których wybu­
chło pow stanie, byleby nie było mowy o 
oderwaniu tych krajów , o czem naturalnie 
żadne mocarstwo myśleć nie mogło. Jeżeli 
więc powstańcy przekonają się, że nie mają 
co liczyć na pomoc zagraniczną i że Turcya 
— za pośrednictwem mocarstw — gotową 
jest do ustępstw i reform zbawiennych w 
Bośnii i Hercegowinie, to spodziewać się 
należy, że rychło wróci pokój w tych k ra ­
jach słowiańskich.

Z lekkomyślnością bez granic kore 
spondenci rozmaitych dzienników niemie­
ckich codzień inne przytaczają nazwisko 
jako kandydata na namiestnika galicyjskie­
go. Niestety coraz mniej powagi w takich 
korespondencyach, coraz więcej rzemiosła i 
chęci zarobku za pomocą drażnienia i po­
łechtania ciekawości kosztem prawdy.

Przegląd polityczny.

A i i s t r y a  - W ę g r y .  Po przybyciu 
Najj. Pana do obozu pod Bruck n. L. w 
dniu 23. b. m. przybył tamże po godzinie 
10. pociągiem osobowym książę Hanowerski. 
Wedłucli dotychczasowych dyspozycyj zaba­
wi Najj. Pan w obozie do 30. Sierpnia, po- 
czem wyjedzie ztam tąd do Buda-Pesztu na 
otwarcie sejmu węgierskiego. Do obozu ma 
w tych dniach przybyć Najd. Arcyksiążę 
Następca Tronu, tudzież Najd. Arcyksiążęta 
Karol Ludwik i Wilhelm.

— W Wiedniu bawi obecnie deputa- 
cya brodzkiej Izby handlowej i przemysło­
wej tudzież brodzkiej reprezentacji gmin­
nej. Ma się ona starać o zniesienie cła od 
zboża rossyjskiego dowożonego do Galicyi. 
Równocześnie ma ta  deputacya, składająca 
się z pp. Jacobshona, Lublina, Marguliesa 
i sekretarza Izby handlowej, Herca, starać 
się o to, ażeby Brodom przyznane zostały 
korzystniejsze pozycye taryfowe dróg żela­
znych należących do związku.

— Dyrekcya c. i k. akademii oryen- 
talnej w Wiedniu rozpisuje obecnie konkurs 
celem przyjęcia uczniów na rok szkolny 
1875/6. Podania wnosić należy do m inister­
stwa cesarskiego Domu i spraw zewnętrznyh 
najdalej do końca Września b. r. Do tych 
podań należy załączyć metrykę ch rz tu , świa­
dectwo szczepionej ospy, świadectwo uzdol­
nienia fizycznego, wszystkie świadectwa gim- 
nazyalne i świadectwo z popisu dojrzałości; 
świadectwa o dobrych postępach w nauce 
języków obcych a głównie w języku fran­
cuskim. Do popisu przedwstępnego, który 
odbędzie się w gmachu akademii oryental- 
talnej (Jakobergasse 3) przypuszczeni będą 
tylko ci kandydaci, którzy wykażą się po­
wyżej wyliczonemi świadectwami. Przedmio­
ty egzaminu są następujące: statystyka i
h istorya austryacko węgierska, tłómaczenie

j z łacińskiego na niemieckie, tłómaczenie z 
francuskiego na niem ieckie, tłómaczenie z 

1 niemieckiego na francuskie. Każdy uczeń 
płaci rocznie za wikt i naukę 800 złr., 
k tórą w ra tach  półrocznych złożyć należy 
w kasie m ;nisterstwa spraw zagranicznych 
a prócz tego 100 złr. tytułem  opłaty wstę­
pnej. Bardzo ubodzy aspiranci mogą bez­
płatnie być przyjęci pod pewnemi warunka­
mi ; muszą oni do swych podań załączyć 
świadectwa ubóstwa.

— Zm arła hrabina Skarbek-Michałow- 
ska, zapisała cały swój majątek, składający 
się z 90.000 złr. renty, wiedeńskim zakła­
dom państwowym dla ubogich sierot i dzie­
ci. Wiedeński m agistrat wystosował prośbę 
do c. k. namiestnictwa niższo-austryackiego, 
ażeby z powyższego legatu mogły korzystać 
także trzy miejskie zakłady dla sierot, albo 
przynajmniej owe dwa miejskie zakłady dla 
sierót, które legataryuszka wspierała za 
życia. Namiestnictwo odpowiedziało, że nie 
może przychylić się do tej prośby, ponie­
waż według wyraźnego brzmienia testam en­
tu, tylko państwowe zakłady dla sierot mo­
gą korzystać z tego zapisu.

— Prager AbendUatt omawia propozy- 
cye komitetu ustanowionego przez berneń­
ską Izbę handlową i przemysłową celem 
uregulowania stosunków robotniczych, które 
to propozycye kulminują w tern, iż należy 
zbadać ściśle regulamin dla fabryk obowią­
zujący obecnie fabryki towarów wełnianych, 
przędzalnie i farbiarnie i należy zastano­
wić się nad kwestyą, czy przez zaprowa­
dzenie wzajemnej kontroli robotników nie 
dałoby się osiągnąć ścisłe przestrzeganie 
nowego regulam inu dla fabryk. Wymieniony 
dziennik odpowiada na te propozycye: Cho­
ciaż powyższe propozycye zasługują na u- 
znanie i chociaż życzyć należy, ażeby przez 
przeprowadzenie takowych został ustalony 
ścisły stosunek pomiędzy fabrykantam i a 
robotnikami, to jednak są one tylko chwi­
lowym środkiem zaradczym. Tu zaś chodz; 
właściwie o to, ażeby nietylko w Bernie, 
ale we wszystkich powiatach przemysłowych 
i we wszystkich gałęziach przemysłu zapo- 
bieżono powtarzaniu się takich stosunków, 
które są niebezpieczne dla porządku socyal- 
nego i groźne dla interesów przemysłu. 
Przedewszystkiem należy starać się o po­
wołanie do życia takich instytucyj, które 
byłyby zdolne, jeżeli nie zupełnie usuwać 
nieporozumienia pomiędzy fabrykantam i a 
robotnikami, to przynajmniej ograniczać ta ­
kowe i wszelkie nieporozumienia łagodzić 
w jak  najkrótszej drodze, t. j. przez osobi­
ste porozumiewanie się fabrykantów z ro ­
botnikami. W jaki sposób mają być u rzą­
dzone podobne instytueye, nad tern niechaj 
zastanowią się strony interesowane, które 
wiedzą przecież najlepiej o tern, które in ­
stytueye, wypróbowane już za granicą, mo­
gą mieć powodzenie w Austryi. W ielokrotnie 
wskazywano na instytueye angielskie : bo- 
ards of conciliation, jako na najodpowiedniej­
sze celowi. Urządzenie takich urzędów po­
lubownych jest następujące: Co trzy mie­
sięcy wybierają fabrykanci i robotnicy z 
swego grona przewodniczącego. Każda stro­
na ma własnego sekretarza. Obszerniejsza 
komissya wybiera komisyę szczuplejszą z

panom , aby ich oduczyć tonu , jakim  dziś 
przemawiałeś.

Pierwszy garson przyniósł wino i de­
ser — drugi już nie wrócił.

Niemiła ta  scena popsuła zupełnie hu­
mor podsędkowi i nam także — ku końco­
wi dopiero wieczerzy, przy szampanie, wpadł 
znów w ferwor mówienia i wróciła mu we­
sołość. Odprawił więc g arso n a , zostaliśmy 
sami.

W chwili kiedy podsędek zabierał się 
do wniesienia to astu , Inuś wykrzyknął:

— Ja  mam myśl, piękną myśl!
— Istotnie ? — zapytał kapitan.
— No, mów — odezwał się Kaleto- 

wicz — jaką masz myśl ?
— Wypijmy zdrowie tego garsona, co 

tak odciął tatusiowi. To zuch !
— Bałwan jesteś ! — krzyknął podsę­

dek, a zwróciwszy się do kapitana dodał — 
Cóż tu  poradzić panie dobrodzieju , il rai- 
sonne comme un pistolet.

— Zostaw go podsędku spokojnym. 
W jednym dniu nie zmienisz tego, coś bu­
dował przez lat 17. Potrzeba wielkiej cier­
pliwości ; inaczej zahukasz go a nie popra­
wisz.

— Masz pan słuszność — odrzekł Ka- 
letowicz.

Po obiedzie przyniesiono notę. Kaleto- 
wicz zapłacił 200 franków, dał garsonowi 
20, i wyszedłszy z restau racy i, każdy udał 
się w swoją stronę.

W parę dni później byłem u podsędka 
z wizytą. Przyjął mnie bardzo serdecznie i 
nazajutrz odwiedził mnie także.

Od tej pory nie wzięła mnie nigdy 
chętka pójść do niego, on także do mnie 
nie przyszedł, nie wiedziałem więc co się 
^ u i w stało.

W parę miesięcy później, przechodząc 
obok kawiarni położonej na placu giełdo­
wym, spotkałem się z nim bcc d bec, jak 
mówią Francuzi.

— Aaah! — wykrzyknął swoim zwy­
czajem — oto miła niespodzianka — i wzią­
wszy mnie pod rękę , dodał — chodź pan , 
zajdziemy do kawiarni i pogadam y, mam 
wiele do mówienia z panem.

P otem , zapytał mnie co się dzieje 
z kapitanem.

— Wyjechał — rzekłem — w okolice 
Orleauu, do rodziców żony.

W tej chwili weszliśmy do kawiarni. 
Podsędek usiadł przy stoliku naprzeciw mnie. 
Spojrzałem na niego, a on r z e k ł :

— £le wyglądam ? he ?
Istotnie, był on bardzo zmieniony. Nie 

chcąc zrobić mu przykrości, odrzekłem we­
soło : chciałbym jeszcze tak wyglądać jak 
pan.

— Chcesz mnie pan pocieszyć.
Nie wiedziałem co odpowiedzieć; po 

chwili milczenia rzekłem znowu w tonie 
wesołym :

— Rumieniec trochę zblakował, ale 
z resztą wyglądasz pan doskonale. Mówiąc 
to spojrzałem mimowolnie na jego ubranie, 
było ono w bardzo lichym s ta n ie ; surdut 
jego porządnie w yszarzany, wyglądał jak 
tan d e tn y , bieliźuie brakowało świeżości i 
nie zdobił już jej brylantowy guziczek ; rę ­
kawiczki były brudne i w kilku miejscach 
poprute.

— Potrzebuję — rzekł podsędek — wy­
gadać panu serce, bo od owego wieczora, 
który przepędziłem tak  mile w towarzy­
stwie pańskiem i jego przyjaciela, miałem 
wiele ciężkich zmartwień i przykrości.

— Smuci mnie to bardzo — odrze­
kłem. — Cóż mogło sprawić tak  nagłą 
zmianę? Nie było natenczas ani cienia ża­
dnej chmurki na pańskim horyzoncie.

— Ach! to rzecz s traszn a , panie d o ­
brodzieju.

Tu podsędek chrząknął, o tarł silnie 
nos chustką, czyli raczej zagrał na nim jak  
na trąbce i zaczął swoje opowiadanie.

— Owego wieczora kiedyśmy byli ra ­
zem na operze, poznałem tam bardzo pię­
kną damę, panię Olimpię de Paleologue.

— Jak, jak mówisz podsędku?
—  De Paleologue, panie dobrodzieju, 

jak honor kocham. Piękne nazwisko , a śli­
czna jak  bóstw o; musiałeś ją  pan zauwa­
żyć, siedziała tuż obok mnie. Czyż nie p iękna?

— Bardzo piękna.
—  Cudo, panie dobrodzieju, cudo. Otóż 

poszedłem do niej z wizytą o naznaczonej 
godzinie. Zastałem tam  dużo osób obojej 
płci ; rozmawialiśmy dość długo. Kiedym 
odchodził, zaprosiła mnie na wieczór, który 
miał się odbyć naza utrz. Dowiedziałem się 
podczas tej rozmowy, że ma ona śliczny 
ekwipaż. Jakiś hrabia chwalił bardzo jej 
konie. Apartament, panie dobrodzieju, b a r­
dzo mnie uderzył, gdyż był umeblowany 
wykwintnie i z wielkim gustem. Przysze­
dłem nazajutrz do jej m ieszkania około 9ej 
wieczorem. Zastałem już tam  kilku męż­
czyzn , sama szlachta panie dobrodzieju : 
margrabiowie , hrabiowie , barony etc. etc. 
piękne towarzystwo, jak  honor kocham. Po 
herbacie wszyscy zasiedli do gry w karty, 
i nie dla zabawki, panie dobrodzieju, grano 
w same gry hazardow e: le baccarat, te. clie- 
min de fer, etc. etc.

Ja  wygrywałem, a gospodyni domu 
ciągle przegrywała. W końcu zgrałą się zu

p e łn ie ; wszystkich oczyszczał jakiś hrabia 
z historycznem nazwiskiem. Wtem z nie- 
nacka, gospodyni domu zapytała mnie po 
cichu czy mam pieniądze. „Zawsze, rzekłem, 
do usług pani.“ Odezwała się więc natych­
m iast głośno:

— Cher comfe avez vous une disaine de 
mille franes a me preter.

Nie mogłem się obronić od ty tu łu , 
przyjąłem go więc, i wyjąwszy z kieszeni 
pugilares, dobyłem z niego 15 biletów ty- 
siąeo-frankowych i rzekłem :

— En voici ąuinze mille, madame.
Skoro wzięła pieniądze do rąk, poczę­

ła  grać szalenie. W pół godziny przegrała 
wszystko. Ponieważ nazwała mnie swoim 
kochanym przyjacielem, nie byłem wcale 
zasmucony tą  przegraną, i wróciłem do do­
mu w różowym humorze. Nazajutrz rano 
otrzymałem bilecik na ślicznym papierze, 
który napełnił mój apartam ent czarującą 
wonią; bilecik ten był od niej. Kilka słów 
tylko : „Kochany przyjacielu , przyjdź mnie 
pocieszyć". Podskoczyłem z radości, i ubra­
wszy się prędko pospieszyłem do niej. W sa­
lonie nie zastałem nikogo, był wielki rum or 
w dom u; nie wiedziałem czemu to przypi­
sać; w tern wpadła do salonu służąca; mia­
ła  minę przestraszoną i rzekła do m nie: 
że pani jest bardzo cierpiąca, nie może 
przyjść do salonu, i źe czeka w swoim bu­
duarze. Wszedłszy tam, zastałem  ją  leżącą 
na szeslongu, w ślicznym negliżu, była b la­
da i m iała oczy czerwone.

— Co pani jest?  zapytałem przerażony:
— Je suis bien malheureuse!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



kilku członków, która na wypadek nieporo­
zumień s ta ra  się załagodzić spór wynikły. 
Każdy wniosek tyczący się zmiany zapłaty 
tousi być wniesiony do tego urzędu. W ten 
sposób zmieniają się od czasu do czasu 
płace robotników. Fabrykanci wysyłają w 
Pewnych czasach robotników do Francyi i

, Niemiec, ażeby naocznie przekonali się o 
stanie cen i płacy w tych krajach konku­
rencyjnych. W ten sposób starają się w 
Anglii wpływać na ducha robotników czę­
stokroć z wielkiem powodzeniem. Już samo 
osobiste zbliżanie się obu stron , jeszcze 
bardziej zaś przyjacielskie roztrząsanie 
spraw wzajemnych, wpływa łagodząco na 
Umysły i obudzą w obu stronach poczucie 
słuszności.

— Trzeci międzynarodowy ta rg  zbo­
rowy otw arty został w Wiedniu d. 23. b. 
to. przez szefa sekcyi br. Kolbensteinera w 
Następstwie m inistra handlu. Obecnych było 
przeszło 3000 osób. P. Roman Uhl, prezy­
dent giełdy zbożowej powitał zgromadzonych 
stosownem przemówieniem. Br. Kolbenstei- 
Uer podziękował w imieniu rządu w szyst­
kim tym, którzy przyczynili się do przyj­
ścia do skutku tego zjazdu. P. Naschauer, 
Jako przewodniczący targu zbożowego, przed­
stawił p. W eingarta z Berlina jako prezy­
denta komissyi targu  zbożowego. Nastąpiło 
potem sprawozdanie o stanie zasiewów i 
plonów w państwach europejskich. Z spra­
wozdania p. Leinkaufa podnosimy, że plony 
w Austryo-W ęgrach wypadły w tym roku 
toiernie i zawiodły oczekiwania. Po skoń­
czonych rozprawach zwiedzono rotundę na 
placu wystawy z r. 1873, w której urządzo­
no wystawę nasion. Wystawcami są nietylko

' Poddani austryacko-węgierscy, ale także 
poddani niemieccy, francuscy, angielscy i 
amerykańscy.

—  W Czerniowcach zawiązał się ko- 
toitet „byłych uczniów czerniowńeckich" do 
którego przystąpił także m arszałek krajowy 
P- Kochanowski i burm istrz dr. Ambros, a 
który ułożył następujący program uroczy­
stości odbyć się mających z powodu otwar­
cia wszechnicy Franciszka Józefa. Dnia 3. 
Października o godzinie 10 */3 przed połu­
dniem i o godzinie 1 '/2 po południu powita­
nie gości przybyłych z Zachodu. O godzinie 
9 wieczorem schadzka w umówionem miej­
scu. D 4. Października uroczyste otwarcie 
Wszechnicy o godzinie 12 w południe. W ie­
czorem pochód z pochodniami na cześć J. 
E. m inistra oświecenia i państwowych do­
stojników, rek to ra  wszechnicy, marszałka 
krajowego i burm istrza Po pochodzie z po­
chodniami biesiada. D. 5. t. m. uroczysty 
zjazd wszystkich uczniów przed zabudowa­
niem uniwersyteckiem i przedstawienie się 
rektorowi. 0  godzinie 1 w południe wspól­
ne śniadanie. Wieczorem wspólna biesiada
D. 6. t. m. z rana  wspólne śniadanie, wie­
czorem biesiada pożegnalna. Na czas uro­
czystości zamówiono osobną traktyernię 
1 kawiarnię, które zarazem stanowić będą 
punkt zborny.

— Dnia 12. W rześnia r. b. obchodzo­
ną będzie w Lodenitz na Morawie w spo­
sób uroczysty 100-letnia rocznica wydania 
tak zwanego „morawskiego paten tu  roboci­
zny." W tym obchodzie uroczystym wezmą 
ndział wszystkie niemieckie gminy powiatu

| Kromau, Nikolsburg, Sewloeitz i Berna. Za­
proszono już na tę uroczystość deputowanych

[ óo Rady państwa dr. Prom bera i Jana 
Fuxa.

—  Ban M azuranics, bawiąc dnia 22.
b. m. w Wiedniu, miał posłuchanie u Najj. 
Paua. Cesarz dowiadywał się szczegółowo o 
nsposobieniu panującem w Kroacyi w obec 
Powstania w Hercegowinie. Ban Mazuranics 
dał uspakajające zapewnienia, z czego Najj. 
Pan widocznie był zadowolony.

— W Zagrzebiu ukonstytuował się d. 
23. b. m. klub stronnictwa narodowego. 
Piezydentem został wybrany Bartol Smaic. 
Eo klubu należą wszyscy posłowie z wy­
jątkiem  Makaneca, Fornegoyica, Serba Po­
powicza, Antoleka, Oreseka i Modica. Ukon­
stytuowały się także komisye weryfikacyjne 
i rozpoczęły swe czynności d. 24. b. m.

— Uroczystość św. Szczepana obcho­
dzono d. 20. b. m. w Buda-Peszcie z całą 
okazałością. Od godziny 6. z rana zajętą 
była kaplica św. Zygmunta w pałacu kró­
lewskim, w której przechowaną jest prawa 
ręka świętego króla Szczepana. WTojsko wy­
ruszyło w pełnej gali, toż samo królewska 
straż koronna a w kaplicy zgromadzili się 
dostojnicy kościelni asystujący księciu pry- 
toasowi. Po godzinie 7. przybył m inister 
Prezydent, br. Wenckheim, tudzież m inistro­
wie : Perczel, Szende, br. Simonyi, judex cu- 
riae M a jla th , rozmaici inni dostojnicy pań­
stwowi, deputacya m agistratu i reprezenta- 
eyi gminnej. Przed godziną 7. przybył k a r­
dynał prymas Simor. Po odprawieniu cere- 
toonii kościelnej w kaplicy Zygmunta wy-

, ruszyła proeessya. Solenne nabożeństwo 
°dprawił kardynał Simor w kościele para­
fialnym w tw ierdzy; kazanie m iał dyrektor 
seminaryum w Raab, ks. Holdazy. Podczas 
l&Szy św. odzywały się salwy działowe z
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cytadeli Blocksberg i salwy karabinowe. 
Po nabożeństwie uroczystem odniesiono zno­
wu rękę pierwszego apostolskiego króla do 
kaplicy zamkowej.

S T ie m e y . W Monachium odbył się 
d. 23. b. m. przegląd wojska w obecności 
króla bawarskiego. Widowisko miało być 
wspaniałe. Korespondent monachijski donosi
0 tern: „Gdy defilada skończyła się o go­
dzinie 2 po południu i gdy wojsko znużone 
ewolucyami kilkugodzinnemu trochę odpo­
czywało, zbliżył się król na koniu do po­
wozu ks. Gizeli i rozmawiał z nią przez 
kilka minut nader uprzejmie. Ks. Leopol­
dowi gratulował król pięknej .postawy I. 
pułku kirasyerów, zaś jenerałowi yon der 
Tann, polecił, ażeby wyraził wojsku natych­
m iast jego najwyższe zadowolenie z postawy
1 obrotów i kazał wypłacić żołnierzom po­
dwójny żołd za ten dzień. Słowa królewskie 
udzielone zostały natychm iast wojsku. N a­
gle otoczyła króla niezliczona masa l u d u ; 
zagłuszające okrzyki radości towarzyszyły 
królowi w powrocie do domu. Król prze­
dzierał się z wielką trudnością przez tłumy 
publiczności; dziękował on nieustannie b a r­
dzo życzliwie ludowi, wznoszącemu okrzyki 
na cześć jego. Przedarłszy się przez tłumy 
na drogę wiodącą ku Dachau, zaczął król 
kłusować. Lecz i tu  zastąpił mu lud drogę 
wznosząc głośne okrzyki. Wojska powróciły 
do swoich kwater w poczuciu, że świetnie 
im się powiodły ćwiczenia, wykonane w o- 
bliczu monarchy."

— O tej rewii wojskowej pisze Siidd.
P ost:

„Nie jesteśmy zwolennikami takich 
m ilitarnych widowisk, ale bądź co bądź re­
wia ta  okazała, że wojsko baw arskie także 
bez oficerów pruskich świetnie się spisać 
potrafi". Entuzyastyczne owacye składane 
przez lud królowi spowodowały tegoż do 
wyrażenia ludowi podziękowania. Baier 
Courrier pisze o tern: „Jak się dowiadujemy 
z kół najwyższych, jest król serdecznie u- 
cieszony temi dowodami wierności i przy­
wiązania swego ukochanego ludu i wyraził 
się kilkakrotnie z uznaniem o tych owacyach. 
W yraził również życzenie, aby wyrażono 
ludowi najwyższe jego zadowolenie z tego 
dobrowolnego hołdu."

Nieprzyjazna Prusom prasa bawarska 
uważa tę rewię za rodzaj demonstracyi 
bawarskiej w obec bliskiej inspekcyi armii 
bawarskiej, k tórą odbyć ma pruski następ­
ca tronu.

B f r a n e y a .  (Stan armii francuskiej.) Ko­
respondent paryski Gazety Warsz. pisze w 
tym przedmiocie :

„Sprawa organizaeyi wojska mocno 
zajmuje Francuzów, którzy się specyalnie 
zajmują m ilitarnemi kwestyami. Temi dnia­
mi ukazał się y? angielskim przeglądzie 
Blackwoud s Edimbourg Magazine ważny a r ­
tykuł o staDie arm ii francuskiej, który ży­
wo poruszył umysły nietylko we Francyi 
ale i w Anglii. Domyślają się, że autorem 
artykułu jes t Francuz, człowiek biegły w 
sztuce wojennej i dobrze obeznany z arm ią 
francuską. Nigdy błędy organizaeyi wojsko­
wej i niedostatki instytueyj francuskich nie 
były z taką znajomością rzeczy wykazane. 
Autor położył palec na wszystkie rany F ran ­
cyi. Trudno zbijać jego dowodzenia ; nie ma 
co odpowiedzieć na jego krytykę. Times 
wdał się w tę sprawę, wystąpił z długim 
artykułem, nie dla zbicia BlackwoodfsMaga- 
einću, lecz dla złagodzenia jego sądu, który 
mocno zmartwił Francuzów. Artykuł Timesa 
był przygotowany w Paryżu, w biurach rzą ­
dowych. Półurzędowa Agence Hąvas przesła­
ła  go w tłómaczeuiu dzienuikom paryzkim 
i prowincyoualnym. Times nie zdołał zatrzeć 
przykrego w rażenia, które Blackivood's Ma­
gazine wywołał u Francuzów.

Od roku 1S71 zgromadzenie wersalskie 
uchwaliło trzy ustawy organiczne: prawo o 
rekru tow aniu , ogólną organizacyę armii, i 
trzecie nareszcie prawo o kadrach. Najwa­
żniejszym artykułem  w prawie o rek ru to ­
waniu jest przymus wojskowy. Ma on wiel­
kie znaczenie pod względem politycznym i 
militarnym. Prawo o organizaeyi armii le­
niwo wchodzi w wykonanie dla braku pie­
niędzy- Ani rezerwa arm ii czynnej, ani a r ­
mia terrytoryalna dotąd jeszcze się nie po­
kazały. Odrzucono system rekrutowania o- 
kręgami, przyjęty przez Niemców; trudn iej­
sza przeto mobilizacya wojska jest we PTan- 
cyi, aniżeli w Niemczech. Z tego powodu 
należy z rezerwą i z arm ią terry toryalną 
odbywać częste ćwiczenia, aby wojsko przy­
zwyczaić do pospiesznej mobilizacyi. Po raz 
pierwszy rezerwa armii czynnej wystąpi do­
piero w miesiącu wrześniu r. b.

Najważniejszym punktem  jest ilość a r ­
mii czynnej. Gdyby dzisiaj Francya znalazła 
się w konieczności prowadzenia wojny , po­
dobno byłoby z nią gorzej, aniżeli w roku 
1870. Dzisiaj kompanie w wojsku francuz- 
kiem liczą po 50 żołnierzy, kiedy na stopie
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wojennej mają liczyć po 2-50. Miejmy jesz­
cze to na względzie, że w kompanii z 50 
ludzi złożonej, znajduje się 15 lub 20 mło­
dych żołnierzy, niewprawionych jeszcze do 
rzemiosła wojennego. W kompanii na stopę 
wojenną postawionej , a liczącej 245 ludzi, 
znajdzie się zaledwo 30 lub 35 starych żo ł­
nierzy. Porównajmy ten stan armii francuz- 
kiej z armią pruską. W wojsku pruskiem 
kompanie na stopie pokojowej daleko są 
silniejsze, a w czasie mobilizacyi bywają u- 
zupełniane starymi żołnierzami. W Niem­
czech przejście ze stopy pokojowej na wo­
jenną dzieje się bez najmniejszej niespokoj- 
ności. Kompanii przybywa świeżych ludzi, 
którzy zarówno są wprawieni do wojaczki, 
jak  najstarsi ich towarzysze broni.

Na te argumenta Blackwood's Magazi- 
zinehi, każdemu dotykalne, Times odpowia­
da mniej więcej temi słowy: „Organizacya
armii francuzkiej jest potężna i straszna 
na papierze. W ytknięte w niej błędy upa­
dają przed tą  praw dą, że F ran cy a , je ­
śli jej kiedykolwiek przyjdzie wojować, 
będzie prowadziła wojnę odporną, nie zaś 
zaczepną".

Dowodzenie Timesa przyprowadza F ran ­
cuzów do serdecznego śmiechu. Pam iętają 
oni, jak  marszałek Le Boeuf wykazywał na 
papierze ogrom wojska francuzkiego, które 
miało w perzynę obrócić Prusaków. Zresztą, 
jakież może mieć znaczenie wojna odporna2 
Jużci [F rancuzi nie myślą teraz nikomu 
wypowiadać wojny, bo porwaliby się z mo­
tyką na słońce, ale czy wojna odporna ró ­
wnież nie wymaga silnych kompanij, um ie­
jętnych kadrów, dzielnej broni i dobrze zao­
patrzonych arsenałów ?

Widać, że artykuł Tim esa , wyszły z 
rządowych biur francuzkich, był redagowa­
ny przez jakiegoś niedołęgę.

To też zdrowsza prasa francuzka, z 
zimną rozwagą zapatrująca się na obecny 
stan k ra ju , drwi z uwag Timesa i składa 
podziękowanie przeglądowi BlacJcwood’s Edim­
bourg Magazine. Dzisiaj urzędowa Francya 
jest podobna do sowy, k tóra nie znosi dzien­
nego światła. Niejeden patryota zmuszony 
bywa zagranicą szukać organu, by oświecić 
swoich rodaków. Sam rząd nie śmie we 
własnych pismach podnosić kw esty i, które 
mocno obchodzą n aró d : posługuje się dzien­
nikami angielskiemi lub belgijskiemi, — 
gazetą Indep. belge i Nordem.

Dla pism angielskich, które służą pa- 
tryotom francuzkim, jako też dla ludzi, zaj­
mujących się sprawami wojskowemi, główną 
najszkaradniejszą wadą rządu francuzkiego 
jest rutyna. Wydział wojenny zawiera w so­
bie różne b iu ra , nieprzeliczone komitety, 
przez które trzeba przechodzić, aby się do­
stać do m inistra i naczelnika kraju. Black- 
woods Magazine przytacza liczne przykłady 
tej szkodliwej rutyny.

Na zarzut rutyny, Times odpowiada 
twierdzeniem, że podobne rzeczy dzieją się 
po wszystkich ministerstwach Francyi. P ię­
kna pociecha dla Francuzów!

Jak  rzekłem wyżej, Times w gruncie 
nie zbija Blackwoods Mngazindu: łagodzi
tylko jego sąd, — osładza pigułkę.

A n glia . Times donosi o posłuchaniu 
posła angielskiego u Sułtana. Lord Elliot 
miał polecenie, aby na posłuchaniu udzielił 
Sułtanowi pod wieloma względami przed­
stawień znaczących. Najważniejsze punkta 
rozmowy stanow iły: położenie finansowe Tur- 
cyi, zła adm inistracya, system wymuszania. 
Sułtan w odpowiedzi swej ubolewał nad ró- 
żnemi mowami, mianemi w parlamencie an ■ 
gielskim, wyraził zadowolenie swoje, że rząd 
angielski nie podziela zapatrywania się 
tych mówców, zwracał uwagę na wielkie 
źródła dochodowe T u rcy i, tw ie rd z ił, że 
niedobór w Turcyi jes t wyłącznie chwilowy. 
Poseł angielski przyznając zasobowość źró­
deł bogactwa T u rcy i, stara ł się dalej 
p rzedstaw ić, iż obecne niebezpieczeństwa 
powiększone być muszą trudnościami finanso­
wego położenia Turcyi.

H i s z p a n i a .  O oblężeniu Seo de 
Urgel podaje Gazette de France z dnia 21. 
bieżącego miesiąca następujące szczegóły, 
które jednak , jeżeli sprawdzi się wczoraj­
sza wiadomość o wywieszeniu przez oblężo­
nych białej chorągwi, mają już tylko histo­
ryczną w artość:

„Martinez Campos ofiarował przez p ar­
lam entarza sześć milionów realów dla ofice­
rów, zatwierdzenie ich stopni i ogólną amne- 
styę , jeżeli twierdza zostanie mu wydaną. 
Gen. Lizarraga kazał na to całej załodze 
stanąć pod bronią, i po odczytaniu tego p i­
sma prosił ty c h , którzyby propozycyę tę  
przyjąć chcieli, aby opuścili twierdzę. Lecz 
załoga wydała jeden okrzyk oburzenia i do­
m agała się głośno spalenia tego hańbiącego 
aktu. W odpowiedzi nieprzyjacielowi wywie­
szono zam iast białej chorągwi czerwoną z 
czarnym krzyżem na znak obrony do osta­
teczności i rozpoczęto na nowo ogień. >

Ponieważ Karliści wiedzieli, że wieża 
Solsona, przeciw której Alfonsiści głównie 
zwracali swe ataki, nic im nie pomoże, wy­
prowadzili ztam tąd wszystkie działa i zo­
stawili tam kilku tyłku granatników. Nie­
przyjaciel zaczął wtedy szturmować wieżę, 
co go kosztowało 200 ludzi w zabitych. 
Karliści opuścili następnie krytą drogą wie­
żę , pozostawiając dwóch zabitych, i odeszli 
do Castillo. Alfonsiści obsadzili wieżę, lecz 
nie na długo.

Tureya- (Powstanie hercegowimkie) J e ­
żeli potwierdzą się ostatnie wiadomości te ­
legraficzne z Bosnii, to powstańcy powiuszo- 
wać sobie mogą, że jeszcze przed zamie­
rzonym rozejmem dokonali dość ważnego 
czynu wojeuuego. Obsadzenie miasta Krstac 
i zajęcie tamtejszego fortu przy dawniejszem 
już zajęciu Metokii zapewnia powstańcom 
posiadanie strategicznie ważnej wyżyny Gac- 
kowTskiej i czyni ich panami linii komuni­
kacyjnej między fortecami Niksic i Mosta- 
rem. Jakkolwiek potyczki w tam tych stro ­
nach są dowodem, że powstanie rozszerza 
się coraz dalej, to jednak rozpoczynające 
się konfereneye nie zastaną powstańców w 
posiadaniu ani jednego większego placu, 
któryby miał ważność stra teg iczn ą; powstań­
cy nie imponują nigdzie ani s iłą  ani orga- 
nizacyą, na którychby oprzeć można jakieś 
znaczniejsze żądania na ich korzyść. D o­
tychczas me zdołali oni zdobyć ani Trebi- 
nia, ani Stolacu. Newesinje Gabela i Mo- 
star są zawsze w ręku Turków ; powstańcy 
odnieśli wprawdzie kilka drobnych korzyści, 
lecz nie mogą się wykazać żadnem znacz- 
niejszem zwycięztwem, a w ostatnich dniach 
zaniedbali nawet tak dobrej sposobności, 
jak ą  im nastręczał pochód wojsk tureckich 
w Kłecku przez trudne do przebycia mano­
wce raczej niż drogi. W ątpić przeto można, 
czy w obec takich okoliczności sytuacya 
wmjskowa powstańców zdoła przy konferen- 
cyach zaważyć na szali.

— O rozruchach w Banialuce i gene­
zie powstania bośniackiego otrzymała Presse 
interesującą korespondencyę z 18. b. m. 
k tórą tu powtarzam y:

„Od chwili, gdy rozbiegły się tu  (w B a­
nialuce) pogłoski o zbrojnem powstaniu ra- 
jahów w Hercegowinie, nasi Turcy potracili 
głowy. Spabowie pouciekali ze swych czar- 
daków wiejskich do miasta. W niedzielę 
15. b. m. byliśmy tu świadkami pierwszego 
rozruchu. Czterej wieśniacy katoliccy w ra­
cający z miasta do klasztoru Trapistów, 
zostali w jasny dzień bez wszelkiego powo­
du napadnięci przez trzech jeźdźców tu rec­
kich i pokaleczeni szab lam i; jeden stracił 
rękę, drugi trzy palce, trzeci i czwarty od­
nieśli ciężkie rany w głowie. Rannych wie­
śniaków złożono w pobliskiej chacie i dano 
znać krewnym. N azajutrz zaniesiono skargę 
do kouaku , lecz zam iast sprawiedliwości 
otrzymano taką  odpowiedź: „Moja glava 
dwa para , twoja glava dwa para, ali suda 
neim a!11 (moja głowa kosztuje dwa pary, 
twoja głowa dwa pary, ale sądu niema!) 
W nocy z niedzieli na poniedziałek nad­
szedł rozkaz od b aszy , aby natychmiast 
wysłano do Priedora osobny pociąg dla 
przywiezienia tu  tamtejszego kaimakama 
wrraz z jego haremem. Przybył on tu  rze­
czywiście 16. b. m. po połuduiu. W ponie­
działek przed południem odszedł z tąd  in ­
ny pociąg osobny do Priedoru z 10 centna­
ram i prochu dla Priedoru i takąż ilością 
dla warowni Noyi, położonej nad Unną na 
granicy kroackiej. Jeszcze większe zamię- 
szanie powstało, gdy w poniedziałek nad 
wieczorem przybyło tu  drogą ze Starej Gra- 
dyski 100 wozów z kobietami i dziećmi tu- 
reckiemi. Wszyscy potwierdzili, źe wzdłuż 
granicy austryacko - tureckiej Cbrześcianie 
powstali i pędzą zewsząd Turków.

W tedy rozpoczęła się zaraz ucieczka 
Chrześciau z Banialuki. Bogaci kupcy serb­
scy wywieźli już we wtorek swoje familie 
i mienie za g ran icę ; m iasta w austrya- 
ckiem pograniczu wojskowem muszą być 
pełne tych zbiegów. W poniedziałek wie­
czór uciekł także proboszcz katolicki z wi­
karym (obaj Franciszkanie) do niedalekiego 
klasztoru franciszkańskiego, gdzie m a być 
tyle broni i amunicyi, ile potrzeba dla od­
parcia przynajmniej pierwszego napadu. 
Gdy to zobaczyły Siostry M iłosierdzia, 
które mają tu  mały kościółek i klasztor 
z doskonałą szkołą dla dziewcząt, schroniły 
się także do odległego ztąd  o pół m ili k la­
sztoru Trapistów w Delibasinowem Seli, 
gdzie pomieszczono je tymczasowo w zabu­
dowaniu gospodarczem. Ja k  się dowiaduję 
nie przybyła dziś poczta konna tutejszego 
c. k. w ice-konsulatu, z czego wnosić trzeba, 
że w okolicy Berbion wybuchły niepokoje.

Dla stacyi kolejowej zarekwirowaliśmy 
po licyę; lecz draby te są do niczego, h a ­
łasu ją  tylko i sami napadają Chrześcijan. 
W Priedor stoi około 200 ludzi wojska re­
gularnego. Chrześcijanie barykadują swoje 
domy i zaopatrują się pokryjomu w broń,



Obie strony patrzą na siebie tak, jak dwa 
wrogie sobie pokolenia indyańskie.“

Przywódzcy powstania hercegowińskie- 
go wydali następujący m anifest:

„Kto na własne oczy nie widział bar­
barzyństwa tureckiego, oraz ucisku ludno­
ści chrześcijańskiej w Turcyi, ten niema wy­
obrażenia o te rn , co to jest ra ja h , ta  nie­
ma istota, stojąca niżej zw ierząt, albo ro­
dzaj człowieka, zrodzonego do wiecznej nie­
woli , napiętnowanego wiecznem przekleń­
stwem !

„A lud ten przecie jest szczepem wiel­
kiego i licznego słowiańskiego ludu, szczep 
najnieszczęśliwszy, serbsko-bułgarski, wlo­
kący nędzny żywot swój ku hańbie oświeco­
nego stulecia wówczas, gdy ludy bratnie do­
znają powodzenia i choć w części stanęły 
na stopniu świetnego rozwoju. Dziwny to i 
straszny lo s , który tak ciężko prześladuje 
tę część narodu serbskiego. Również nieu- 
błaganem jest przeznaczenie, iż krwią i wiarą 
spokrewnione ludy odwracają się od pogar­
dzonego rajasa, zamiast mu podać rękę po­
mocną, wówczas gdy inne obce narody do­
znają od nich pomocy i opieki. Rzecby mo­
żna, jakoby skargi i westchnienia nasze nie 
dochodziły do uszu naszych szczęśliwych 
braci, jak gdyby oni nie znali naszej nędzy, 
i jakoby o nas wcale się nie troszczyli.

„A wszakże o tem tyle już mówiono, 
tyle już spisano tomów o naszych cierpie­
niach , i tyle krwi serdecznej wylaliśmy. 
Pozostawieni sami sobie, postanowili rajasy 
powstać wszyscy do ostatniego męża w o- 
bronie wolności własnej, albo poledz wszy­
scy razem. D la tego podpisani przywódzcy 
(glawari) walczącego ludu,  szlą głos niniej­
szy najpierw do wszystkich braci, pod ja rz ­
mem tureckiem zostających aby powstali i 
z bronią swoją złączyli się z nami, abyśmy 
wspólnie mogli osiągnąć co Róg da i szczę­
ście rycerskie przyniesie (szto Bog da i  sreea 
junacka). Dla każdego z nas stokroć jest le­
piej umrzeć, niż nadal tak  żyć , jak  dotąd 
żyjemy.

„Prosimy Serbię i Czarnogórę, aby nam 
udzieliły swego poparcia. Co zrobią dla nas, 
zrobią dla siebie i dla swojej przyszłości. 
Dalej prosimy wszystkich pozostałych Sło­
w ian , wszyscy, gdziebądźkoiwiek oni są, 
niech nam pom ogą, by rychło można było 
zawołać: b y ł  kiedyś turecki rajah.

„W ogóle prosimy o pomoc każdego, 
bez różnicy wiary i narodowości, każdego, 
kto jest człowiekiem uczciwym, kto ceni 
swobodę i poważa prawo.

„W nadziei, że prośby nasze nie pozo­
staną bez sk u tk u , i że rychło przybędzie 
nam dostateczna pomne od uczciwych ludzi 
z najdalszych światów, czekamy chętnie na 
polu krwawej walki.

„W Hercegowinie 31. (19.) Lipca 1875. 
W imieniu Wydziału centralnego dla, oswo­
bodzenia Rajasów: Sofronius Sprem o, hiumen 
klasztoru zawalskiego. D iordic R adulow icz , 
z Mostaru. Wacho W uketics. D ioko D iur-  
to w ic z , z okolic Trzebini. M ichał Guticz. 
Triblco Grubacicz, z Newesinji. M ujo B rs ti-  
na, z powiatu Stolackiego.

—  Tolit. Corrcsp. podaje następujące 
wiadomości z widowni powstania : „Wczoraj 
(23. b m.) otrzymali powstańcy stojący w 
warownych pozycyach pod klasztorem Duży, 
posiłki w sile 210 ludzi z Zubci. Po­
wstańcy liczą tam w ogóle 700 ludzi i 6 
dział.

Dnia 22. b. m. -wylądowały w Kłecku 
dwa nowe bataliony tureckie; rozłożyły się 
one obozem pod Neum i oczekują dalszych 
posiłków. Z wojskami temi wysiadł na ląd 
także Nedżib basza, mianowany komeudan- 
tem nowo przybywających wojsk.

Pierwsze dwa bataliony tureckie prze­
były szczęśliwie wąwozistą drogę i stanęły 
w Mostarze.

Turcy zrobili temi dniami wycieczkę 
ze Stolacu, lecz mieli ponieść porażkę.

K R O N I K A .
— W pisy uczniów do c. k. wyższej 

szkoły realnej we Lwowie odbywać się będą w 
dniach 27, 28, 30 i 31 Sierpnia, od godziny 
9 do 12 rano i od 3 do 6 po południu. — 
Nowo wstępujący do zakładu uczniowie winni 
się wykazać m etryką i ostatniem świadectwem 
szkolnem. — Egzam ina wstępne odbywać się 
będą od dnia 30 Sierpnia.

* Nowe stowarzyszenie. C. k. N a­
miestnictwo zatwierdziło sta tu ta  nowozawiąza- 
nego Towarzystwa »Św. Zofii», mającego na 
celu leczenie ubogich chorych dzieci w osobnym 
dla nich urządzonym szpitalu. Przewodniczącą 

je s t JO. księżna Jad. Sapieżyna
* l io ń  zbłąkany. W czoraj wieczór 

przytrzym ano na ulicy Stryjskiej zbłąkanego 
konia karego, średniego wieku. Niewiadomy w ła­
ściciel konia może go odebrać w komisaryacie 
I. dzielnicy m iasta.

* K ra d z ie ż e .  W czoraj po południu 
^kradziono w m enażeryi na placu Strzeleckim

młynarzowi ze Zniesienia, Jakóbowi K. zegarek 
srebny (ankier) z łańcuszkiem srebrnym  w ce­
nie 20 złr. —  Niewiadomy rzezimieszek odchy­
lił wczoraj wieczór drzwiczki z wystawy szklan- 
nej kupca Berła Sokala przy ulicy Sykstuskiej 
i wyjął z tam tąd  trzy  parasole w wartości 6 
złr. — W  hotelu Gutmana przy ulicy Karola 
Ludwika niewiadomy złodziej zakradł się do 
jednego z pokojów na drugiem  piątrze, za ję te­
go przez złotnika z Tarnow a, Herszka Gold- 
farba i zabrał mu z pomiędzy innych wielu 
rzeczy w pospiechu jedenaście srebrnych kub­
ków pozłacanych. Kubki te są wyrobu fabryki 
Tulskiej w Rossyi, ze znakiem fabrycznym pod 
spodem każdego kubka K. 1875.

Wielka klęska dotknęła gminy 
powiatu Złoczowskiego Jezierzankę, Ostaszowce, 
Pohrebee, Korszyłów, Ceców i Podhajczyki. 
Dnia 20. b. m. spadły tam  gęste grady z taką 
nawałnicą, że zostające jeszcze na pniu zboże, 
ja k  hreczka, proso i konopie, kompletnie zo ­
stało zniszczone, pokoszone zaś i w półkopkach 
znajdujące się zboże wskutek tuczy zostało ro z­
niesione na wszystkie strony i popłynęło z wo­
dą ; wreszcie ogrody i otawy zostały namułem 
pokryte do tego stopnia, że o zebrauiu zni­
szczonych płodów nie może być już mowy. W 
Podhajczykach nadto w ezbrana rzeka w ystąpi­
wszy z łożyska bystrym  prądem  porwała z pola 
14 letniego chłopca F ilipa Hołupka, rodem z 
Hodowa, który zatrzymać chciał unoszone ko­
nopie. Nieszczęśliwy utonął.

*** Otrucie grzybami. W Wołczko- 
wie, w powiecie Stanisławowskim, d. 14. b. m. 
żona gospodarza Agnieszka Moskalowa z 10 
letnią córką Maryą uzbierawszy grzybów przy ­
rządziła z nich wieczerzę, po spożyciu której 
m atka gospodyni, A nastazya Grocholska, mąż 
Józef Moskal i córka M arya wśród oznak o tru ­
cia zakończyli życie, sama zaś Agnieszka Mos­
kalowa obłożnie je s t chorą. Śledztwo karne w 
toku.

— M o n a r s z y  u p o m i n e k .  Deut. 7Ag 
donosi, że Najj. Pan w dzień urodzin następcy 
tronu Arcyks. Rudolfa, dnia 22. b. m. złożył 
temuż w upominku obraz pędzla jednego z ma­
larzy polskich. K tórego m alarza i jakiej treści 
obraz, nie dodaje wspomniony dziennik.

— Uczniowie c. k. Akademii ma­
rynarki pierwszych trzech  kursów, dnia 16. 
b. m. na fregacie Novara powrócili do p rzy ­
stani w Spalato z dłuższej wycieczki naukowej 
na morze Śródziemne, mianowicie zaś na w y­
spę Korfu. Wszyscy są zdrowi i wybornie wy­
glądają. Równocześnie sposobią w Pola korw e­
tę  Dandolo do wyprawy całorocznej uczniów 
czwartego kursu  Akademii rzeczonej.

— M i e s z k a ń c y  L o n d y n u  narażeni 
są na rozm aite nieprzyjemności i niebezpie- 
pieczeństwa, których nie ma wcale w innych 
miastach. I  tak  n. p. nie masz miasta, w któ- 
rem zdarzyłoby się stosunkowo tyle wypadków 
przejechania na ulicy jak  Londyn, gdzie p rze­
chodnie ciągle plątać się muszą w natłoku wo­
zów. Ogłoszone właśnie sprawozdanie policyjne 
za rok 1874 wykazuje, że w roku tyra na u- 
licach Londynu 128 osób przejechanych zostało 
na śmierć a 2568 w skutek przejechauia oka­
leczało lub odniosło lżejsze uszkodzenia.

— Najstarszy ua ś  w ie c ie  k o ń  we­
dług dzienników amerykańskich, znajduje się o- 
becuie w Jackson, w Stanie Michigańskim i 
je s t własnością pułkow nika Crouka, którem u ty ­
le już  wyświadczył usług, że pułkownik ślubo­
wał trzym ać go na łaskawym chlebie aż do n a ­
turalnej śmierci. Koń ten, jako źrebię zrodzo­
ne w hrabstw ie E rie w r. 1824, sprowadzony7 
został do m iasta Clarence ; liczy więc teraz 
la t 51.

— {> z a m i<  r .  o i iy m  r o k o s z u  m u ­
r z y n ó w  W Ameryce czytamy w D aily Newe. 
W edług telegraficznej wiadomości z Nowego 
Jo rku  w hrabstwach W ashington i Jefferson, a 
mianowicie w Georgii uwięziono 80 murzynów 
puszlakowanych o udział w sprzysiężeniu ma- 
jącem  na celu wymordowanie wszystkiej niemu- 
rzyńskiej ludności owych hrabstw . Z różnych 
listów przejętych przez władzę wypływa, że w 
czterech hrabstwach istnieje wojskowa organi- 
zacya murzynów. Listy- te  zaw ierają także po­
lecenie dla murzyńskich milicyj, ażeby owładnę­
ły arsenałami i wymordowały białych. W  h rab ­
stwach północnych dotąd nie w ierzą w możność 
takiego spisku, podczas gdy na południu wieść 
o nim wywołała wielkie wzburzenie a w samej 
Georgii gubernator powołał pod broń milieye 
białych.

—  Przebiegły oszust stawał niedawno 
przed sądem w Marsylii. W ydawał on się dłu­
go za członka starożytnej szlacheckiej rodziny 
bretońskiej Kergalec, podczas oblężenia Paryża 
w r. 1870 jako kapitan  ochotników bardzo za­
szczytnie się odznaczył w kilku potyczkach i w 
nagrodę waleczności 16. Stycznia 1871 od ge­
nerała Trochu otrzym ał krzyż kawalerski legii 
honorowej. W  śledztwie dopiero niedawno prze- 
prowadzonem okazało się, że domniemany K er­
galec przed wojną w r. 1870 był pospolitym 
szalbierzem, że się nazywa właściwie Paweł Vi- 
lain i że w r. 1863 w Manheimie za podrab ia­
nie wekslów ukarany został trzyletniem  więzie­
niem, i że w ogóle u władz niemieckich i an ­
gielskich zapisany je s t jako bardzo niebezpie­
czny oszust. Ostatniemi czasy samozwańczy K er­
galec dopuścił się nowych szalbierstw, za k tó ­

re poprawczy sąd marsylski skazał ga na lat 
cztery więzienia i zapłacenie poszkodowanym 
2 .500 franków.

— JS < Jh iu  donoszą, że ostatniemi cza­
sy Europejczycy byli znów napastowani w P e­
kinie przez fanatyczną ludność. Pomiędzy inny­
mi attache poselstwa niemieckiego, k tóry  z k u ­
ku towarzyszam i odbywał wycieczkę naukową 
w okolicy Pekinu, o ośm mil od tego m iasta 
napadnięty został i znieważony czynnie. N apa­
stnicy zrabowali mu też cenne przyrządy as tro ­
nomiczne.

— O wypadltu morskim pod B ar­
celoną późniejsze telegram y donoszą : Parowiec 
hiszpański Express dnia 17. b. m. zabierał na 
pokład m aterynły wojenne. Podczas ładowania 
nastąpił wybuch prochu. Zginęło 50 ludzi a 
parowiec zatonął.

—  Aerouaula Seudet, o którym  do ­
noszono, że popisując się na trapezie zawieszo­
nym u balonu spadł i roztrzaskał sobie głowę 
pod Halle, według najnowszych doniesień nie 
tylko żyje, lecz w ogólności nie był wcals bo ­
haterem  tragicznej katastrofy, ja k ą  wymyśliły 
dzienniki.

— Sejn* japoński. Dnia 20. Czerwca 
b. r. miało być otw arte w Japonii zebranie 
zwołane przez mikada w rodzaju konstytuanty 
dla przeprow adzenia reform  w zarządzie państw o­
wym. Na razie zebranie to  składać się miało z 
samych urzędników, delegowanych przez różne 
prowineye. Dziennik japoński Nichi Thimbun 
ogłasza następujący program  uroczystości tego 
o tw arc ia : Cesarz przyjmować będzie książąt 
krwi, Dajidinów, radców stanu, prezydentów  i 
radców senatu, dyrektorów  m inisterstw  i n a ­
czelnego m istrza ceremonii w gali. Wojsko 
sprezentuje broń przy odgłosie muzyki. U rzę­
dnicy ceremonii nakażą milczenie i wszyscy wy - 
słuchają mowy tronowej stojąc i w pochylonej 
postawie. Po odejściu cesarza delegowani j e ­
szcze raz odczytają sobie tę  mowę i następne­
go dnia przeszłą przez prezydenta swój adres.®

— Orkan dnia 19. zrządził wielkie 
spustoszenia w Paryżu i okolicy tego m iasta. 
Powyrywał wiele drzew z korzeniam i i roztrząsł 
wiele dachów.

—  Szczególniejsza rozrywka. Ze­
szłej Niedzieli w lasku Yincennes pod Paryżem 
rozeszła się pogłoska, że widziano powieszone­
go na drzewie młodego człowieka, którego tru ­
pa strzeże duży pies. Na tę  wiadomość część 
przechadzających się po lasku natychm iast opu­
ściła to  miejsce ze w strętem  i powróciła do 
Paryża, lecz śmielsi pospieszyli w ustroń, gdzie 
według pogłoski wisieć miał jeszcze młody sa­
mobójca i czuwać wierny jego pies. Jakoż isto ­
tnie ujrzano wiszącego na potężnym konarze 
dębu człowieka. Jeden z dozorców parku n ie­
zwłocznie zbliżył się do domniemanego trupa 
ażeby przeciąć fatalny sznur, lecz w tej chwili 
przez wiszącego poczęstowany został kopnięciem 
nogą a przez psa ukąszeniem. Z przerażeniem  co­
fnął się a wszyscy obecni nie wierzyli własnym 
oczom, ile że powieszony natychm iast znów w ró­
cił do dawnej nieporuszoności i wisiał spokoj­
nie ja k  kłoda. Jakiś brukowy fizyolog już  po­
czął objaśniać zebranym , iż zjaw isko, którego 
byli świadkami przypisać należy mechaniczne­
mu kurczeniu się ścięgn u trupa  , gdy jedno ­
cześnie dozorca usiłując ponownie zbliżyć się 
do powieszonego w nagrodę dobrego serca 
znów został kopnięty i usłyszał nad głową 
śmiech szyderczy. W szystkich oczy zwróciły się 
ku g ó rze , i wszyscy ze zgrozą spostrzegli że 
to  śmiał się n ik t inny ja k  tylko sam powieszo­
ny. Teraz poznano oszustwo. Powieszony dla 
pozoru tylko miał węzełek okręcony w około 
szyi, całym zaś ciężarem ciała wisiał na pasie 
przepuszczonym pod pachy. Najwygodniej w ten 
sposób wisiał całą godzinę, w chęci — jak  
wyznał —  napędzenia strachu Paryżanom . W y­
tłumaczono jednak  temu żartownisiowi, że bądź 
co bądź zmęczył się wisząc na gałęzi, że przeto 
dla wypoczynku musi parę dni znów posiedzieć 
w kordegardzie.

OSTATNIA POCZTA.
Czytamy w Pal. Cor. z d. 24. b. m.; 

„W rozprawach dziennikarskich nad kwe- 
styą obsadzenia posady N a m i e s t n i k a  g a ­
l i c y j s k i e g o ,  spotykamy się często z a r­
gumentami przemawiającemi wrzekomo za 
koniecznością r y c h ł e g o  obsadzenia tej po­
sady. Jedną z przyczyn, dla których ta  po­
sada ma być r y c h ł o  obsadzoną, ma być 
ta  okoliczność, iż w Październiku r. b. m u ­
s z ą  odbyć się wybory do sejmu galicyjskie­
go, albowiem mandaty teraźuiejszych posłów 
sejmowych uważać należy za zgasłe. —  Nie 
jesteśmy wtajemniczeni w zamiary rządu co 
do obsadzenia posady Namiestnika galicyj­
skiego, mniemamy jednak iż należy zwrócić 
uwagę na to, że przytoczony powód rychłe­
go obsadzenia tej posady, na każdy wypa­
dek jest niewłaściwy. Wiadomo, że ostatni 
sejm galicyjski rozwiązany został cesarskim 
patentem z dnia 21. Maja 1870 r. (Dzień, 
ust. państ. nr. 75). Nowowybrany, dotych­
czas istniejący sejm, został zwołany po raz

pierwszy na dzień 20. Sierpnia 1870 a to 
na podstawie ces. patentu z 30. Lipca 1870 
(Dz. ust. państ. Nr. 96). Ponieważ mandaty 
galicyjskich posłów sejmowych trw ają na 
podstawie §. 6 ordynacyi krajowej przez 
la t sześć, przeto nie może ulegać najmuiej- 
szej wątpliwości, iż m andaty posłów7 wybra­
nych w lecie r. 1870 kończą się dopiero Y 
lecie 1876 r. Gdyby więc nawet istniał za­
miar rozpisania nowych wyborów do sejfflU , 
galicyjskiego w Październiku r. b. to mu- 
siałby najpierw sejm obecny być rozwiązany 
osobnym cesarskim patentem. Czy istnieje 
taki zam iar? — tego nie wiemy. Mamy 
jednak powody do powątpiewania ażeby 
rządowi było pożądanem położenie kresu 
czynnościom sejmu galicyjskiego wybranego 
w r. 1870, przed upływem prawnego perjodu."

Minister wyznań i oświecenia miano­
wał assystenta przy akademii technicznej vf | 
Gradcu, Teodora M o r a w s k i e g o ,  rze­
czywistym nauczycielem chemii przy c. k. | 
szkole przemysłowej w Czerniowcach.

Minister handlu dr. C h l u m e c k y  
bawi od kilku dni w Achenthal.

Najj. Pan przyzwolił znowu następu­
jącym czeskim zakładom n a u k o w y m  po­
bierać roczne subweneye z funduszów pań­
stwowych przez trzy la ta : realnem u gimna- 
zyum w K lattau  4.000 z ł . ; wyższej szkole 
realnej w Pardubicach 7.000 z ł r . ; gimna- 
zyum realnem u w Przibram  5.000 zł.

Kreuzztg. dowiaduje się, że w parla­
mencie postawionem będzie żądanie o pod' 
w7yższenie e ta tu  wojskowego, lecz o kwot? 
znacznie mniejszą niż rozgłaszają.

Presse pisze, że konsulowie trzech ce­
sarstw otrzymali już polecenie traktowania 
z powstańcami w Bośnii i Hercegowinie 1 
przedłożenia im propozycyj, na podstawia 
których miałoby przyjść do pokojowego za­
łatw ienia sprawy.

Telegram Tagespresse  z Konstantyno­
pola wymienia już członków komisyi poko­
jowej, którzy m ają być mianowani przez 
rządy zagraniczne. Są nim i: Vassich, kon­
sul austryacki w Mostarze, Jonine konsul 
rosyjski w Dubrowniku, Deyienne konsul 
francuzki w Serajewie. Porta wysyła dwóch 
kom isarzy: m inistra robót Servera paszę i 
m iuistra policyi Achmeda Hamdi paszę.

W B e l g r a d z i e  rozeszła się pogłoska 
że basza Albanii zamordowany i że wybu­
chło tam  powstanie; w B u ł g a r y i  panuj® 
wielkie wzburzenie. (Wiadomość ta  pochodź' I 
z berlińskiego bióra Hirscha.)

A z do zam knięcia dziennika nie 
o trzym a liśm y  żadn ych  telegram ów

O *3 p {* %vi Hti e. r  « H a Sr to  r :

OD ADMINiSTRACYI.
Celem wczesnego ustalenia stopy na­

kładowej , upraszamy o rychle nadsyłani® 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza­
nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukowy i literacki należy się bezpłatnie ty"1 
tylko prenumeratorom rocznym i półroczny"" 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cał/ 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t.|j. od 1. s t y c z n i 9 1 
do k o ń  c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p  ca  d® 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza­
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w i"' 
nych term inach jak powyżej oznaczone, ni® 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatni®! 
jeżeli już bowiem nie trudność adm inistra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowani® 
zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo tfl' 
go nie dozwala.

W teatrze hr. Skarbka.

We Czwartek dnia 26 Sierpnia. 187&'
P o  r a z  p ie r w s z y  '.

PRZEZORNA MAMA
Komedya w ćf. aktach Józefa Blizińskiego.

O S O B Y :
S ę d z ia ......................................... p. Dobrzański.
Sędzina, jego ż o n a ................  Pni AszpergeroW®'
Mania, ich c ó r k a ....................  Pni Woleńska.
Józef  ........................  p. Woleński.
A l b i n ......................................... p. Kwieciński.
Pani D o łęż y n a ......................... Pna Zalewska.
Emilia, jej c ó r k a ..................... Pna Heger.
B r y la ń s k i ................................. P. Zamojski.
Drapiszewski, rządca . . . .  P. Galasiewi cz. 
S łu ż ą c y ..................................... P. Dworski.

Rzecz dzieje się u wód krajowych.

Dyrelccya poszukuje chórzystów i chorzy stek. Koi®' 
petenci mogą się zgłaszać do teatru III. piętro, N®1 

59. między 9. a 11. rano.
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Prsyjeohali do Lwowa.
dnia 25. Sierpnia.

Hotel Zorza.
Pp. Ks. H. Lubomirski z Bakończyc. — M. 

Łyski z Rossyi. — K. Schmelzer z Czerniowiec. — 
A. Bocheński z Ottymowiec. — E Chilniski z Ros­
syi. — K. Dembowski z Rossyi — T. Kownacki z 
Switarzowa. — L. Michałowski z Kijowa. — A. Na- 
stow z Wołynia — H. Szeliski z Kozowy.

H o te l A n g ie lsk i:
Pp. K. Hubicki z Ożydywa. — T. Serwatow- 

ski z Bucniowa. — M. Wołosiewicz z Rossyi. — G. 
Zacharia z Gałatzu.

O d jech ali z e  L w o w a , 
dnia 25. Sierpnia.

Pp. M. hr. Borkowski do Mielnicy. — W. hr.

Polotyło po Krakowa. — J. Byczkowski do Józefów- 
ki. — A. Komorowski do Bojanowa. — J. Mrozo- 
wicki do Stanisławzwa. — Rafał Osmulski do Sty- 
niatyna. — W. Podoski do Brodów. — A. Romań­
ski do Luki. — L. Wiszniewski do Plicliowa,

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g ło zn e .
z dnia 26. Sierpnia 1875.

Barometr 739.0mm. Psychrometr suchy +  15’50°C. 
Psychrometr wilgotny -J-U,0°0. Prężność pary 10-99 
mm. Wilgoć 84%. — Zachmurzenie 3. W iatr
SW1. Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24. godz 

Temperatura powietrza +  12'4°Rm. 

Barometr idzie w górg.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowm.

2  K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg migszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny7).

Z C z e r n io w ie c : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
migszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz.
7. min. 22. (pociąg migszany):

Z P o d w o ło o z y sk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. (poc. min. 3iąg mig- 
Bzany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mig 
Bzany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa
D o K rakow a: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg migszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

D o P o d w o ło o z y sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 [pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz, 12. min. 5. (pociąg migszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

D o C zerń low leo  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg migszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg migszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o goaz. 
7. min. 22 (pociąg migszany);

D o P o d w o ło o z y sk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg migszany).

Gsnnik lwowskiej Izby handl. i przeai.
Lwów, dnia 25. Sierpnia 1375.

I .  A k e y e  *©  g s t o k ę .

Solei g a l. K ar. L udw . po 200 s ł.  m . fc.\ § 
Solei lw ow .-czern .-jaa. po 300 z ł. m, b.f g 
®anku hip. ga i. po 200 z ł .  \ §-
a &nku k redy t, galic . po 200  z ł. /■*

t .  L i s ty  i a  lO O  n i.
k red . ga l. 5-prent. w. a. , . . * 

J W , k red y t, ga l. 4-prc w . a . . . .  . 
H*rcnt. lis ty  zas taw ne nowe okresow e, 
“ ftnku h ipoteczn. ga l. . «
«al. zak ład u  k red . w łościańsk iego , 
^Kólnego ro ln lczo -k red . Z a k ł. d la  G al. i 

"U kow iny 6-prc .los. w  15 la t.  .
3i. O M l£ i  a a  IOW  a I

{pdenm iaacyjne .........................................^oiyoafci k ra jo w e j z  r .  1873 po 6 p r. wa.
4 .  Ł o » j .

•Hasta K rak o w a  . . . .
* S tan is ław ow a  

. 5. M o c e i y .
i}iik a t h o le n d e r s k i  . . .  o *

n c e s a r s k i  . 1
jj&poleond’or . .

: Im peryał ro ssy jsk i , .
ai*nel ro ssy jsk i sreb rn y  •

* „ pap ierow y
J a s k ie  b ile ty  kasow e . . . .  8*sbro .  ................................................

p łacą  |źqdają  
z ł. e t z ł. ct 
~216 
136
236 
216

90

1(2

10

13
19
90
95
53
32
91II
50 M

- 6S1/; 
1C3|50

E u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia  SS. S ie rpn ia  18T5 

lc J® ł w g P a f i s t w e .  płaca ftądąją
69.95 7 0.—

tgfurabm ; ?8.— 78.20
P i t o l i  ty  d łu g  p ań stw a  w  b ankc.

L osy z  r .  1839 c a łe  
„ n 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 SI. 4-prC. .
n n 1860 po 500 zł. 5-prC.
„ „ 1860 po  100 z ł. 5 -prc .

Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł. 
K enty Como po 42 lir , au s tr . .

p ła cą  źąd afą
275.— 280.— 
24T.~
1 0 4 .—112.—
116. - 
135.50 

22 , —

249 
104 25 
112.20 
116 50 
136 — 
22.25

8 .  © b i lg R o y e  łn d e a a u ,  5 %  e a  1490 a®.

Czech . 
B ukow iny  . 
G alicyi
N iższąj A ustryl
S iedm iogrodu
W ęgier

98 25 
79.— 
81.20

101.—  
80.50 
86 50 
98.75 
80.— 
81.60

8 . A k c y e .

B ank  A ng lo -austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 96.25
In st. k red . d la  hand lu  po 160 z ł. . 211.—
N iższo-austr. to w. eskom pt. po 500 z ł. . . 723.—
G al b anku  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 pre. . 238.— —
G al. b an k u  h an al. i p rzem . k  200 z ł. w pł. 40 pro. —
G al. z ak ł. k red . ziem sk. k 200 z ł. . . . —
B anku  narodow ego • 919.— 921,—
K ol. n addn iest. k 200 z ł. w srebr. . . . —
A ustr. to w. ż eg lug i par. po 500 zł. na. k . . 365.—
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. 111. k . . . 176.50
Kol. P raszów -T arn . (węg. część) & 200 zł. w arab. —
P ó ł. ko le i po 1000 z ł. w. a ..........................................17 1 5 .-
Kcd. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k , . , . 219 —
L w ow .-szern . ko l. po £00 zł. w . a . w  sreb r . 137,60
T ow . k o l. żel. paóst. po 200 z ł. m . . 269 —
Vołud. k o l. paóafcw. po 200 z ł. w . 4 . . 98.50
I .  E o l. w g a l .  Ł 200 elL w s reh r. . ------

96.50 
211.25 
735.—

369.—
177.—

1735.—
£19.59 
168 — 
270.— 

95.75

4 . ŁSafcy *»*(L l o s o w a n e ,  (za 100 zł.

Pow sz. auatr. z ak ł. k red . zlera. 5-prc. w s rb r. . 90.75 100.25
Gai. z ak ł. fe-; ziem . w K rak . los. w  18 la t  6-prc. 93.— 93.5 0

r, n « n n n ^0 n 7-prC. 99.50 —.
„ „ -  n „ „ 36 „ 5 1  pół 91.75 9 2 . -

G ai. Tow . k red . w. a. po 4 pro- . . . 79.— 79.25
n „ „ po 5 p rc . , . 87.50 87.75

G al. b anka  h ipot. po 6 p rc .....................................  92.75 9290
G al. z ak ł. k red . w łość, po 6 proo- . . 99.25 99.75
B an k . naród , po 5 p ro ..................................... —. — —
W ęg- tow . ziem . po 5 i pół pro- - . 86.88

_ „ „ po 6 p ro ...............................................92.--

§ ,  O b l f g .  a  p r a w o m  p l e r t y s a e ń a J w a .  (za 1q0 
K o l. A lbrech ta  k  300 z ł .  5-prc. w . a . . . —, -
K o l. n ad d n ie trzań sk a  k  300 zł. 5-prc. w . a .  — 
T ow . k o l. że l. P reszów -T arnów  (w ęg. ozęśó)

a  300 z ł .  5-prc- w s rb r. . . . 6 7 . —
K ol. pó ln . po 100 z ł.  m . k ......................................... 100.—

n „ 100 z ł .  W. a . . • . 93.85
K ol. g a l .  K ar. L udw . po SOOzł. 5 pro. . . —

" » » " m emi8yl * * 97,50„ „ „ « LG. „ 9S.75
K ol. l w ó w .  czerń. ja s .  I H ‘ emisyfi k  800 s ) ,

Ł-prc. w a reb r....................................................... 79.50
W qg.  g a l. k o i. & 200 z ł. *-pro. w s rb r. 72'25

8 7 .-
92.30

zł.)
74.45

0 .  L o s y .
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł .  w . a . 
Cl&rego po. 40 z ł .  m . k .
Tow . żogl. p a r. na D unaju po 100 z ł. m. te. 
K elg ley icha po  10 z ł .  m . k .  . . .
L osy  m iasta  K rakow a . . . .  
Pożyczka  m iasta  Budy po 40 z ł. w . a . . 
Palftego  po 4o zł- m . k . . . .
Fundaoya  szp lt. A roykaięcia R udolfa 
Salmn po ^

163,23 
25,— 
94:— 18.—
14.50
25.50 
27.76
13.50 
8 5 .-

98.—
97.25

80.—
73:75

163.50 
26.— 
95.— 
13.— 
15.— 
26 25 
28.— 
13.76 
36.—

S t. GenoiH po <0 z ł .  m . k .....................................
P o i .  m iasta  S tan isław ow a po 20 z ł w- a. 
Poż. T ry es t. po 100 z ł m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w . a .
W aldste ina po 20 z ł .  m . k .
W ind ischg ratza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (?¥* 3  s» j«sS ętiy) 
A m sterdam  za  100 z ł .  hol.
A ugsburg  za 100 z ł .  w . p. n. - 
B erlin  za  100 ta l .
F ran k fu rt 100 M ark . p . n,
H am burg  za  100 M. B.
Londyn za 10 ft. azt.
P a ry ż  za 100 fr.

37,25 27.75
14 — 15.—

110.50 111.50 
56.— 56.50
19.50 20.50
32-25 92.75

98.90 93 —
93.— 93.10

54*40 54., *50 
54.35 54.50

111.30 112.—
44 20 ?425

Łaja
D ukat ces. m on.

„ p e ł. w agi 
K orona 
30-frankówka 
R ossy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

5.28*50 5.29*50

8/9450 8,-95 -

1 1 77 101.80

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i

D nia 25. S ierpnia  1675.

Jed n o lity  d ług  państw a  w banknotaeh  
„ w sreb rse

Losy a 1860 ro k u  . . . .  
A kcye banku  w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego
L oadyn  10 funtów  szterlingów  .
Srebro ...........................................................
N apo leond^r 
D ukat .
100 M arek .

%h CG
69 75
72 65

l is 90
916 —
208 60
JU 75
S.01 85

8 93
5

51? SV.

m b  m a a  j m

(3186 l —3 ) O g ł o s z e n ie

( L .  3 8 . 4 9 4 )  c .  k .  N a m i e s t n i c t w a  

z  d .  9 .  S i e r p n i a  1 8 7 5 .  1. 3 8  4 9 4  o  

z e z w o l e n i u  n a  p o b ó r  d o d a t k ó w  d o  

W s z y s t k i c h  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  

g m i n o m  B a r c z k ó w ,  J a w o r ó w k a ,  B a n i a  

1 P i a d y k i .

J e g o  c e s .  i  k r ó l .  A p o s t o l s k a  M o ś ć  

r a c z y ł  N a j w y ż s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  z  

d n i a  1 4 .  L i p c a  b .  r .  n a j m i ł o ś c i w i e j  

z a t w i e r d z i ć  u c h w a ł ę  S e j m u  k r ó l e s t w a  

L a l i c y i  i  L o d o m e r y i  w r a z  z  W i e l k i e m  

k s i ę s t w e m  K r a k o w s k i e m ,  n a s t ę p u j ą c e j

t re ś c i :
N a  pokrycie wydatków gminnych 

P°zwala się na pobór dodatków do 
Wszystkich podatków bezpośrednich 
(bez nadzwyczajnego dodatku) nastę- 
Pującym gm inom :

G m i n i e  B a r c z k ó w ,  p o w i a t u  B o ­

d e ń s k i e g o  w  r .  1 8 7 5 .  w  w y s o k o ś c i  

P i ę ć d z i e s i ą t  p i ę ć  ( 5 5 ) % .

G m i n i e  J a w o r ó w k a ,  p o w i a t u  K a -  

ł u s k i e g o  w  r .  1 8 7 6 .  w  w y s o k o ś c i  P i ę ć ­

d z i e s i ą t  s i e d m  i  p ó ł  ( 5 7 V 2 ) ° V

G m i n i e  B a n i a ,  p o w i a t u K a ł u s k i e g o  

^  r - 1 8 7 6  w  w y s o k o ś c i  S z e ś ć d z i e s i ą t  

S z e ś ć  i  p ó ł  ( 6 6 V 2 ) % -

G m i n i e  P i a d y k i ,  p o w i a t u  K o ł o -  

^ y j s k i e g o  w  r .  1 8 7 5 .  w  w y s o k o ś c i  

m d m d z i e s i ą t  i  c z t e r y  ( 7 4 ) % .

Co się podaje do wiadomości w sku- 
els wya. reskryptu Jego Escellencyi 

Pana Ministra spraw wewnętrznych z 
Q l a  2 2 .  Lipca b. r. liczba 1 0 9 1 9 .

L w ów  9 .  S i e r p n i a  1 8 7 5 .

& u it5 u ta r fm n g

( 3 -  3 8 . 4 9 4 )  b e r  I .  f .  @ t a t t f j a l t e r e i  

D o n t  9 .  2 i u g u f t  1. 3 .  3 -  3 8 . 4 9 4  i i b e r  b i e  

e r t l j e i l t e  2 3 e m tC t ig u i tg  j u r  @ i n l ) e l u m g  n o n  

© e m e i n b e j u f d j l d g e n  j u  a l l e n  b i r e c t e n  @ te i t*  

e r n  b e r  © e m e i n b e n  B a r c z k ó w ,  J a w o r ó w ­

k a ,  B a n i a  i t n b  P i a d y k i .

© e t i t e  f a i f e t l .  u t i b  f o n i g l .  2 t p o f t o l i f d ( i e  

S J ł a j e f t d t  f j a b e t t  m i t  b e r  3 l H e r t ) o c ^ ( t e n  © n t *  

f c j j l i e f j u n g  u o t n  1 4 .  S u i t  1. 3 .  j u  

b e f t a t i g e n  g e c u l j t ,  * b e n  S e f d j l u f )  b e ś  C a n b *  

t a g e §  b e §  $ o n t g r e t c ( j e 8  © a l t j i e t t  u n b  S o -  

b o m e r i e t t  f a m r n t  b e r n  @ r o f 3l j e r j o g t § u m e  

K r a k a u ,  n a c § [ t e ^ e n b e n  S n l j a l t S :

3 u r  3 3 e f t r e i t u n g  b e r  © e m e i t t b e a u § [ a =  

g e n  m i r b  b i e  © i n ^ e b u n g  n o n  © e m e i n b e *  

j u f d j l d g e n  j u  a l l e n  b i r e c t e n  © t e u e r n  ( m i t  

S t u § f c ^ l u ^  b e §  a u § e r o r b e n t l i c § e u  3 u f d ) l a g e 8 )  

n a c ^ | t e ( ) e n b e n  © e m e t n b e n  b e m i l l t g t .

S ) e r  © e m e i n b e  B a r c z k ó w ,  B o c h n i a -  

e r  2 3 e j i r l §  i m  S a l j r e  1 8 7 5  i n  b e r  f m & e  

B o n  g i t n f  u n b  g i i n f j i g  ( 5 5 ) 0 / 0 .

® e r  © e m e i n b e  J a w o r ó w k a ,  i m  K a -  

ł u s z e r  3 3 e j i r f e  i m  S a ^ r e  1 8 7 6  i n  b e r  

f m [ ) e  n o n  © i e b e n  u n b  ^ i i n f j i g  u n b  e i n  

^ a l b c S  ( 5 7 l / 2 )0 /0 .

® e r  © e m e i n b e  B a n i a ,  K a ł u s z e r  S5e- 

j i r f S  i m  S a i § r e  1 8 7 6  i n  b e r  § o l j e  n o n  

© e c f j ś  u n b  © e d ^ ś j i g  u n b  e i n  b a t b e S  

(661/2)% -
® e r  © e m e i n b e  P i a d y k i ,  K o l o m e a e r  

2 3 e j i r t ^  i m  X 5at> re 1 8 7 5  i n  b e r  § o I ) e  n o n  

5 5 ie r  u n b  © i e b j i g  ( 7 4 ) % .

2 5 a §  I j t e m i t  i n  $ o l g e  § o ! ) e t t  © r l a f f e ś  

@ e .  © j t e H e n j  b e §  § e r r n  9 ) ł t n i [ t e r §  b e §  

3 n n e r n  n o m  2 2 .  S u l i  1 8 7 5  3 a f ) l  1 0 9 1 9  

j u r  H e n n t n i ^  g e b r o d j t  m i r b .

L e m b e r g ,  a m  9 .  l u g u f t  1 8 7 5 .

OnEkipeme

(H . 3 8 . 4 9 4 )  U,. K. HdAłkCTHHHE-
CTBd 3Tv ĄHA 9 . O epIlH A  1 8 7 5 .  HHCAO 
3 8 . 4 9 4  o no.3EOd£nTw n a  n o f io p i .  AOAd_
TKOET. A ° KC-b/Yli E £3n0C fp£A H Ijir’k  noA<l- 
TKOET. rpOM dAd/W L EdpHKOEd, MfiOpOEKH, 
Lidirh, 1La,\k ,i;e.

© ro  g . k. flnocT. Beamwecteo Bdd- 
rOEOdHKTł HdHEkltKUiHdfk nOCTdNOEdEHTedTk
3Tv A HA 1 4 .  AhMU,A 1 8 7 5 .  HdHddHAOCTH- 
E-fcimie 3dTEfpAHTH oy^EddiJ G oiW d K o-
pOAECTEd rdAHU,IH H AoAOMEpiH BpdSTi 
3 ’k  B eAHKHMT. IlNA/KECTEOdtTi K pdKO B- 
CKOdfk, CdkĄillOMOH OCNOBEI.

H d  nO K pkITke Ehl^dTKOBT. rpO/MdĄ- 
CKH^k n03BOAA6 CA Nd n o f io p 'k  A ^ A a t - 
liOBk Ą0 B C tY lk nOA^TKOBT. BE3noc£pE- 
AHklYn. (BE3T. NdĄ3BklHdHN0r0 ĄOAATKŚ) 
c d k ^ w w H d n .  rpomdĄddAk:

Tpo/UdĄ-fe EdpsKOBT., noE^Td E o-  
YENCKOrO BT. pOKŚ 1 8 7 5  BT. BktCOTk 
NATkĄECATk H n A T k  ( 5 5 )  % .

rpom dAk  MgopoBKd, noB-fcTd Kd-
AŚUICKOro BT. p . 1 8 7 6  ET. BklCOT-b N A Tk- 

AECAT CEdVk H nOET. ( 5 7 V 2 ) % "

r p o d d d A - f e  B a n a ,  n o B l i T d  K d d 8 u j -  

CK0T0 ET. p . 1 8 7 6  ET. BKICOT^ UlECTk- 
ĄECATk UJECTk H nOBT. ( 6 6 V 2 ) % -

P p O d ld Ą l; IlA Ą klK H , nOB-bTd K odO -
d tk l lic u o ro  Bk p . 1 8 7 5  BTv BklCOTk CEM- 
ĄECATk H METkipkl ( 7 4 ) % .

T o e  noAdeTT. ca a ® OBipon skAo- 
M O C T H  E T . C d k Ą C T B l e  B hJC O K O rO  p E C U p H IIT ^  

© r o  © K C H £ d E N U ,U I n .  / l l l I H U C T p d  B H Ś T p S H - 

HKiYt.  C llp d tlk  3'k AHA 2 2 .  Ali nu, A  T. r. 
HHCAO 1 0 9 1 9 .

A kBO ET. a h a  9 -  G EpnH A  1 8 7 5 .

(3188 l-_ 3 ) £  d y k t.
L. 3459. C. k. Sąd powiatowy w Zba- 

u niniej 8zem wiadomo czyn: iż w spra
egzekucyjnej Zalella Margules przeciw 

cel 9 Poduch o 125 zł. z pn. odbędzie się 
em zaspokojenia powyższej kwoty przy- 

13 S°Wn P o lic zn a  sprzedaż realności pod 1. 
tu il^ P °manówce położonych a do dłużnika 
u ,e 4°ych w dniach 23. Września, 5. Listo- 
r  a * 10. Grudnia 1875. o godzinie 10. 

°i w lokalu sądowym w Zbarażu.
,  cena wywołania ustanawia się cena

CUukowa w wysokości 400 zł-, od której

chęć kupienia mający przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk  sądowej komisyi 10%  t. 
j. kwotę 40 zł. złożyć mają.

Przy pierwszych dwóch term inach real­
ność ta  tylko z a , lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy trzecim także i poniżej tej ceny 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyi mogą intere­
sowani w dotyczących aktach w tusądowej 
przejrzeć registraturze.

Zbaraż dnia 30. Lipca 1875.
(3266 1— 3) E d y k t .

L. 1105. Sąd podpisany oznajmia, że

w sprawie M ichała B artla przeciw W ojcie­
chowi Zarzycznemu o 37 zł. 20 ct. na we­
zwanie Sądu handlowego lwowskiego z dnia 
12. Lutego 1875. L. 6891. odbędzie się w tu ­
tejszym Sądzie 7. W rześnia, 6. Październi­
ka i 2. Listopada 1875, zawsze o 10. go­
dzinie publiczna sprzedaż połowy realności 
w Kozielnikach Nr. 10. Wojciecha Zarzy- 
cznego własnej.

Cenę wywołania stanowi 185 zł. 20 kr. 
Wadjum 10 procent, resztę warunków wy­
każe kancelarya tutejsza.

Winniki 18. Czerwca 1875.

(3176 1) © b w le s z c * e u ie .
L. 12315 C-k,  Sąd obwodowy w T ar­

nowie podaje do punlicznej wiadomości, że 
na skutek zgodnego wniosku wierzycieli ma 
sy konkursowej Mendla F en ch la , kupca 
w Tarnowie i wniosku komisarza konkurso­
wego, tymczasowy zarządca masy p. Ad. Dr. 
Pietrzycki w tym charakterze zatwierdzony 
i tegoż zastępcą p. A. Dr. B raun ustano­
wiony został.

Tarnów, dnia 5. Sierpnia 1875.
(3248 1 — 3) O d e z w a .

L. 1765. W dniach 14. W rześnia, 15. 
Października i 15. Listopada 1875 o godzi­
nie 10. rano odbędzie się w tutejszym  Są- 
dzie licytacyjna sprzedaż realności Wasyla 
Hołubniaka pod Nr 28 rep. 17 w Hodwi- 
szn: położonej, w sprawie Marien-Rosenthal
0 40 Zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1520 zł. wa- 
dyum 152 zł. a. w.

Resztę warunków wolno w tutejszo-są- 
dowej reg tstraturze przejrzeć.

Z c. k Sądu powiatowego.
Rudki dnia 15. Kwietnia 1875.

(3209 1 — 3) E d y k t .
L. 43286. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy zawiadomia niniejszem, że p Ka­
rol Werner obowiązku zarządcy masy roz­
biorowej Em ila Latineka nie przyjął, i że 
zarząd masy tej zastępca zawiadowcy, adw. 
P. Dr. Henryk Gottlieb aż do wyboru no­
wego zarządcy, który przy likwidacyi nastą­
pi, prowadzić będzie.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 13. Sierpnia 1875.

(3265 1 -3 )  E d y k t .
L. 8040. W dniach 2. Września, 23. 

Września, 28. Października 1875 o godzi- 
10. rano, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
licytacyjna sprzedaż realności Mikołaja Cio* 
rucha i Nastki Cioruebowej pod L. 13. 
w Jastrzębkowie, ciała tabularnego nie ma­
jącej, w sprawie egzekucyjnej Mendla Scha- 
chła o 385 zł. w. a. z. p. n. Cena wywoła­
nia 660 zł. wadyurn 66 zł.

BI ższe warunki znajdują się w sądzie.
Szczerzec dnia 14. Kwietnia 1875. 

(3148) O g ło s z e n ie .
L. 41378. C k. Sąd krajowy jako han ­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
na dniu 31. Lipca 1875 przy firmie „Towa­
rzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręirą“ 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gos­
podarczych uwidoeznionem zo sta ło , iż p. 
Zygmunt Medveczky, dotychczasowy kasyer 
Towarzystwa z zarządu wystąpił, i że na je-

1 go miejsce p. Tadeusz Łopuszański jako za- 
( stępca kasyera do zarządu Towarzystwa z 
| upoważnieniem kollektywnego firmowania 
l wstąpił.
| Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego, 

Lwów dnia 6. Sierpnia 1875,

k
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(3185) (Srhflttttlttljtf. > ®a§ I. !. £anbeś* at§ ifkefjgettcijt irt Protokół zastawniczego opisania i re-

o, m ™ , . n .s . .  ; £aibad) £jat aufSlntrag ber !. f. ©taatSanroalt* sztę warunków licytacyjnych można przej­
em  Jtamen ©t. JJcajeltat bes stat|ers. jn eęno„j h,>g sHtjffbTnlfps nmn u  stiimnft wcko trr fn+nio»7£»i rorfiotrotnrwo

®as !. f. Sanbesgetidjt in 2Bim ais ępre^geric^t 
bat auf SCntrag ber f. f. ©taatSanroaltfcbaft 
erfannt, ba§ ber gnbalt ber in franjofi- 
fdjer ©pracze abgefafeten 23rocbure mit bem 
Sitel „W anda de Bogdani ou Quatre niois 
de Preventiou en Autricbe par le Comte 
Charles v. d. Meere“, gebrucft bei 911. SSettel* 
fjetm u g.ifkcf, 2Btenl875, bas SSerge^en nad) 
§. 300 ©t. ©. begriinbe, unb es roirb nacb 
§. 493 ©t. 5p. D. bas 33erbot ber 2Better»er* 
breitung biefer SDrucffcbrift auśgejprocljen

SBien, am 14. 2luguft 1875.
SGBeitten îller m. p. Dr. JłumpfmMer m. p.

2)aS !. !. SanbeS* ais iprejjgeridjt in 
^ rag  tjat auf 2lntrag ber f. f ©taatsanroaft* 
fdjaft in golge bes Sefcbfuffes nom 10. 2lugufl 
1875, 3 . 22.403, ju 9iec|t erfannt:

SDer Snbalt bes Seitartifels mit ber 
2tuffc^rift „Spojme se* in ber 3 ê ^ f f  
„Svorno3t “ 9tr. 28 nom 4. 2Iuguft 1875 be* 
griinbet ben £fiatbeftanb bes im §. 65 ad a 
©t. ©. unb 2lrt. II bes ©efe^es nom 17. ©e« 
cember 1862, 91. ©. 331. Sir. 8, bejeidjneten 
33erbredjenS ber ©torung ber offentlidjen 91nl)e 
u. es roirb baljer unter gletdjseitiger 33eftatigung 
ber nerfiigten 33ef^lagna^me auf ©runb ber 
§§ 489 unb 493 ©t. tp D. bas objectine 
Serfafiren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung bie= 
fer 2)rucffdjrift nerboten unb bie 33ernid)tung 
ber mit 39efd)lag belegten ©jemplare nerorbnet.

fdjaft in §olge bes SBefdjtuffeS nom 14. Sluguft rzeć w tutejszej registraturze.
1875, 3 . 7561 ju 9tec^t erfannt: , Bochnia dnia 6. Lipca 1875.

S e r Sn^alt bes in ber am 11. Sluguft ^3261) E  d  y  b  t .
ł ^ ^ /^ S e g e b e n e n  JRummer 182 nom 12 L 5706 c  k. Sąd obwodowy w Tar-

Uci J«eU efn ^ ° | l nopolu ogłasza niniejszem, że w sprawie
ttf^en BcitfĄr ft „Slovenski n a ró d -au f ber I. nieletnich spadkobierców Michała Styczkie-
©eite abgebrudten, mit „Vzajemno gorje Ju- 
goslovanom“ itberfcbriebenen, mit „Prijel je 
tedaj Sloyen- beginnenben unb mit slorenska 
solidarnost enkrat o dejanju1* enbenbeit Seit-

wicza przeciw masie spadkowej po Barba­
rze Bilewicz o 110 zł. w. a. z pn. wyzna­
czony został term in na 26. Sierpnia 1875.

eutirai u utyauju euueuueu * eu- Q godzinie 10. przed południem do układa 
arttfefS, I bann _ bes auf ber_ groetten © eu | n ;a ułatwiających warunków dla sprzedaży
britten © paltein ber W Ą .  „Domaće M jarP  rea?ności pod L 496 w Tarnopolu do wsp0_
unter ber Stuffcbrift „Za nesrecne iuuuwd ranionej masy należącej. 
hercegovske“ neroffentlic^ten 33er§excęntffeg ber , U7___  __A. _
©ammlungen fur bie nad) Defterreid) geflii«̂ = j . .. Wzywa się zatem wszystkich wierzy-
tTt e n '^ e r  j e"g eroiner, "b egr dnb eT*' fon"' objedin en i ci.eli. b7 ' n a . terminie . powyższym stanęli, 
Sfjatbeftanb bes iBergepenS gegen bie offentlidje ł  ° przystępujący

S as  f. f. £anbeS= ais ipreśgericbt in 
$ rag  ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatśamnaltfdjaft 
in golge bes 33efd)luffes nom 10. 2luguft 1875, 
3 . 22475, 3U 9le(|t erfannt:

S e r 2>til)alt bes Seitartifels mit ber 2luf= 
fc^rift „Slovansky j ih “ in ber 3 eitfa^rift „Slo- 
van“ 9łummer 32 nom 7. 3luguft 1875
begriinbet ben Sfjatbeftanb bes im §. 305
©t © bejeicĘmeten 33ergef)ens gegen bie 
offentli^e 9iutje unb Drbnung unb mirb bafier 
unter glei^jeitiger 33eftatigung ber nerfiigten
SBefdjtagnaljme auf ©runb ber §§ 489 unb
493 ©t. ifl D. bas objectine 33erfaf)ren ein= 
geleitet, bie SBeiternerbreitung biefer Srudfc^rift 
nerboten unb bie 33ernicbtung ber mit 33efd)lag 
belegten ©pemplare nerorbnet.

m  <*> f  3 0 5  « ■  ■*. j a w .^ y c u  i i 9 » i8 K J .
es roirb nacb §§ 489 unb 493 ©t. $p. D. bte i f  5
a n . i i ...............r . . . ' n  . c ? . r  m . . . .  .wr r r i .   1 L * - -----------------------------SBeiternerbreitung biefer Srudfdjrift nerboten Kównocześnie zawiadamia się, że u 

chwała powyższa także adw. Dr. S ternkla- 
rowi jako ustanowionemu kuratorowi wie- 

L. 3146 | rzycieli, którzy po terminie wyznaczonym(3146 1—3) E  d  j  k  t
n i a , . ,    prawo zastawu uzyskali, lub którymby u-
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia mewiudomego chwała dor być nie mogła, doręczo-
Z m i P i a p . f t  n n h v t n  y a n n z w i t n p c r n  h r a n  p i s k  Usł v  t  j  o  *z miejsca pobytu zapozwanego Franciszka 
Gawlikowskiego, iż na pozew przeciw niemu 
jako tabularnem u właścicielowi realności pod

ną została
Tarnopol dnia 30. Czerwca 1875.

Nr. 346 w Łańcucie położonej o zapłacenie (3264 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
1 n A f , _  1_____ z.____wierzytelności 1000 złr. z p. n. na hypotece ; 

tej realności zaintabulowanej przez urzr 
sierocy w Łańcucie wniesiouy, w dniu 31.

L. 876. Licytacya połowy do Eizika 
Fischera należącej pod 1. k. 203 st. 61 n. 
w Śniatynie położonej, ciało tabularne ma-, 1 l i ’* u i v  j jo * u a o u v j^  v i n i u  n o u m i n u  m w

Maja 1875 do 1. 3566 wydany został nakaz I jącej realności za dług e. k. uprzyw. Towa- 
zapłaty który ustanowionemu dian kurato 1 .................z,api»ty Kiory usianowionemu uiau irurato rzystwa dla fabrykacyi cukru w Tłumaczu 
rowi Sobestyanowi Kałamarzowi w Łańcucie w kwocie 766 zł. 50 ct. w a , odbędzie się
r\ rnin/1 rł/\r>vr U a/1 n m  - - —doręczony będzie. 25. Sierpnia, 7. Września i 28. Września

Zapozwany albo udzielić ma usta- 1875. o godzinie 9. rano z tem, że warunki 
nowionemu dlań kuratorowi ze swej strony licytacyi w registraturze tusądowej widzieć
dowodów, albo li też innego pełnomocnika 
ustanowić i Sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy
Łańcut dnia 31. Maja 1875.

(3 240 1 — 3) K o n k u r s .
Nr. 6365 Celem obsadzenia posady 

nadzorcy więźniów, przy Sądzie obwodowym 
w Złoczowie połączonej z płacą i dodatkiem 
akty walnym XI. 'ki. rangi. Na wyż oznaczo­
ną posadę mianować się mający, obowiąza-

można i że realność ta  na ostatnim  term i 
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy,
Sniatyn 19. Lipca 1875.

(3253) U i d ) t t $ f t f l l i n i 3  

bet ©inlrt<jcn fur bie fl. fJ* S atfet
5 crb iiu t» b :?£ in * b b a ł)it.

3- 54877. 23ort bem f. f. £anbe§getid)te
nym będzie, skoroby stosunki służbowe tego in 2Bien roerbett atle biejenigen, roelc|e fid) 
wymagały, dać się użyć także do czynności burd) ben Seftanb ober bie bMjerlidje 9łang=

łączonego, tylko tak  długo prawo mieć bę­
dzie, jak  długo służbę tę  rzeczywiście wy­
pełnia. Ubiegający się o tę posadę podania 
swe do 30. września 1875 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Złoczowie wnieść winni

Lwów 22 . Sierpnia 1875.

®a§ f. f. £anbeś= al§ ijłrefśgeridjt in 
ijłrag l)at auf In trag  ber f. f. ©taatóam 
roaltfdjaft in fjolge beś Sef^luffeś oom 10.
Sluguft 1875, 3a^t 22.377, ju 9lec^t er= 
fa n n t:

®er l^n^alt ber Slrtifel mit ber 2luf= 
f^rift J. „Berr 9łebacteur! ©ie Snfurrection 
in ^erjegoroinaB 2. „®er Slufftanb in ber 
^ersegoroina" in ber 3 ^ tf^rift „glolitif",
Slbenbauśgabe, 9łr. 215 oom 5. Sluguft 1875 
begriinbet jeber ben £l)atbeftanb beś im §. 58 e 
©t. ©. bejeicfjneten SSerbre($enS beś Jgodmer^
rat^eś unb roirb batjer unter glei^eitiger S9efta= i • D • , • „ W7 . , n„,.
tigung ber oerfiigten Śefc^lagnabme auf ©runb a a trz e śn ia  1875. roz-

kancelaryjuych Sądu i do użytkowania po- orbnung einer ©tntragung in einer ber brei 
mieszkania za służbą nadzorcy więźniów po- oortaufigen ©intagen fur bie a. prio. Raifer

(3201 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

gerbinanbś=9łorbba^n in iljren Słe^ten oerlefet 
erac^ten, aufgeforbert, itjren SBiberfpruc^ biś 13. 
Dctober 1875 bei biefem f f. Śanbeśgeri^te 
§u er^eben, rotbrigens bie ©intragungen bie 
SBirfung grunbbuc^erli($er ©intragungen er= 
langen.

©ine SBiebereinfefeung gegen bas SSerfću* 
men ber ©bictalfrtft finbet niebt ftatt unb eine

L 8497. C. k. m. del. Sąd powiatowy Słerldngetung ber lefcteren fur einjelne 5fiar= 
w Stanisławowie podaje do wiadomości, że teien ift unsulafjig.
w sprawie zakładania ksiąg gruntowy; h 
miejscowe dochodzenia w gminie katastral-

ber §§. 489 unb" 493 Ś t  bas objectine i poczme-
33erfa|ren. eingeleitet, bie SBeiteroerbrettung bie* - Każdy mający prawny interes w zba-
fer SDrucffdjrift nerboten unb bie Skaiidi 
tung ber mit Sefc^lag belegten ©jemptare 
nerorbnet.

(3229) 

ffiaś f. f.

(Erlmiutitilff.

Sanbeś* ais 5pre|gerid)t in

daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić, i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Stanisławów 17. Sierpnia 1875.

(3127 1— 3) E  d  y  h  t .
jBrag bat auf 3lntrag ber f. f. ©taatsamoalt* i . Ł. 3547. C. k. Sąd powiatowy w Bo
f ta f t  in golge bes SSefc l̂uffeS nom «0. Sluguft j chm podaje niniejszem do publicznej wiado-

93om f. f. SanbeSgertcbte.
Wien, ben 13. gu li 1875.

(3241 1— 3) K o n k u r s .
L. 786. R. S. O. Celem obsadzenia 

posad nauczycielskich, przy szkołach w No­
wym Sączu zreorganizowanych, orzeczeniem 
Wysokiej Rady szkolnej krajowej z d. 11. 
Sierpnia 1875 L. 4788, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

A. przy ośmio klasowej szkole wydzia­
łowej : posada Dyrektora, z wolnem pomiesz­
kaniem roczną płacą 700 złr. i dodatkiem 
za kierownictwo 200 złr.

1875 3- 223'.6, jii 9ted)t erfannt:
SDer gnbalt beś £extartifels mit ber

mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 zł. a. w. z pn. odbędzie się na w. r0Cznej płacy.

Trzy posady nauczycieli po 700 złr. a.

j rzecz c. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu
Stuffcfjtift „ Bolestna zależitos t a je j i j kredytowego włościańskiego we Lwowie w
dky“ in ber Settfcbttft „Poseł z P raby- 9 fr.! Jd ty  tn Oet ” r ' )8.ei f 11' 1 tymże Sądzie w trzech terminach dnia 27

SCbatbeftanb beś im §. 65 a © t ne* :1R„„ ,
Set^neten SSerbrecbenś ber ©toruna ber of*! , ■ k a^  raz4i o godzinie 10. rano egze-
fentli<bcn 9tufje unb roirb baber unter afeieb: “ u°yJlia licytacya realności dłużnika Mar-
jeitigerśBeftdtigung ber oerfiigten 23efcblagnat)iue cl.n a . W(^ cleszka Pod 1-13/2 w Zatoce wpo-
auf ©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. 5B D. I wiecie Bocheńskim położonej ciała hipote-
bas objeettoe SBerfabren eingeleitet, bte SBeiter*! czneS° nie stanowiącej,
oerbreitung biefer ©rucffcbrift oerboten unb bte ^ ena wyw° lania wynosi 600 złr. a. 
a3ernid)tung ber mit Slef^lag belegten ©jem* 1 w> a wadyum 60 złr. a. w.
plare nerorbnet

5Das f. f. £anbeś= ais SPrefegeric t̂ in $rag 
fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanroaltf^aft 
in golge besSeft^luffes oom 11. Sluguft 1875,
3- 22648 ju 3te4t erfannt:

iz , ‘3er ^ ubr,iE chni podaje niniejszem do publicznej wia
„ ul atko beginnenb mit ben SBorten „Z vel-1 dom0gC1' iż celem zaspokojenia sumypoźycz-

n  ■Cr 5 T“ o -AkbBtV ik o w q  400 zł. a. w. z pn. odbędzie s i 7 
m ber 3edfcąrtft „O orana“ 9cr. 9o nom 7 .1 > r, , ,  . , ,

Protokół zastawniczego opisania i re ­
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 6. Lipca 1875.
(3128 1—3) E  d  y  k  t .

L. 3548. C. k. Sąd powiatowy w Bo-

się na
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego

Sluguft ^ 'b e g r i i n b e t  ben M afteftanb bes im ^ośdańskTego^w e L w o ^  w tymż7 s ^ e  
k J l ® 1,® :  ' w trzech terminach dnia 28. Września, 26,  ,  -  ^  f r  - r  H UJ, iiV*VU W W I W U U U U  i i ' - ' ,  ■ ■ Ł J-l \_r

letbtgung emes Mitgliebes beś faif £aufeś unb Października i 30. Listopada 1875 każdą razą 
roirb baber unter gleicbjeittger ^Beftatigung 0 godz, io. rano egzekucyjna licytacya real-

Trzy posady nauczycieli po 500 złr. a. 
w. rocznej płacy.

Dwie posady młodszych nauczycieli po 
300 złr. rocznej płacy.

B. przy szkole etatowej pospolitej żeń 
sk ie j:

Posada nauczycielki kierującej, z wol­
nem pomieszkaniem, roezrą płacą 500 złr. i 
dodatkiem  za kierownictwo 50 złr. w. a.

Posada nauczycielki z roczną płacą 500 
złr. a. w,

Dwie posady nauczycielek młodszych 
po 300 złr. w. a. rocznej płacy.

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją  wnieść podania ostęplowane zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta, za pośrednictwem 
swych władz przełożnych, w ciągn 6 tygodni 
od ogłoszenia konkursu.

Z c. k . Rady szkolnej okręgowej 
Nowy Sącz dnia 19. Sierpnia 1875 

(3182 1 — 3) E  d  j  k  t .
L. 37878. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem nieobecnego i z 
życia niewiadomego Ludwika Pawlikowskie­
go a to odnośnie do tutejszego Edyktu z dnia 
22. Maja b. r. 1, 22280 w dzienniku urzę-

źe i o tem iż w tej sprawie nowy termin 
celu wykazania usprawiedliwienia prenotacy1 
pod rygorem poprzód zagrożonym na dzien 
12. Październi-a b. r. o g. 10. zrana wyzn*- 
czonym został.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 7. Sierpnia 1875.

(3268 1 — 3) O  b  w i e s z c z e n i  ©.
L. 4752. C. k. Sąd powiatowy w Za­

leszczykach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że celem zaspokojeuia przez Matwija Lu­
dowa w c. k. uprz. Zakładzie kredytowym 
włościańskim we Lwowie podniesionej po­
życzki w kwocie 150 złr. w. a., a względnie 
126 złr. 31 ct w. a. z procentam i i koszta­
mi odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w trzech terminach a to w dniu 23. Wrze­
śnia 1875, na dniu 4. Listopada 1875 i ua 
dniu 25. Listopada 1875, każdym 
zem o godzinie 10. przed południem przy* 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1- 
k. 87 w Zezawie położonej, Matwija L udo­
wa własnej, d a ła  tabularnego nie stanowiącej; 
z wszelkiemi do tejże realności należąceu >J 
w protokole zastawniczego opisu z dnia p  
Kwietnia 1869 oznaczonemi gruntam i i in' 
nemi przynależytościami na rzecz uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi suma 450. 
złr. która przy udzieleniu pożyczki przyjęć 
została jako wartość szacunkowa w mowie 
będącej realności.

Wadyum 45 złr.
Protokół zastawniczego opisu i reszt? 

warunków wolno w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Zaleszczyki dnia 17. Lipca 1875.
(3210 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 1163. C. k. Sąd powiatowy w Sie 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretene?
c.
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. k. uprz. Zakładu kredytowego włoście® 
skiego we Lwowie, w kwocie 150 złr. z pn.' 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzed^ 
realności włościańskiej, pod I. k. 108/171 w 
skorowicaeh położonej, dłużnika Iwana
n r J o o n o l  n r  t w - y o n l i  4-a t» T v > in o  n i l  Q T i a

daj
my
dzi]
i 1
egz
pod
cie
8ki<

własnej, w trzech terminach, a to na 
16. Września i na dniu 28. Paździoru* 
1875 o 10 godzinie z rana tylko za ce • 
szacunkową 600 zlr. lub wyżej 
zaś na dniu 2. Grudnia 1875 i poniżej ce 
szacunkowej Wadyum 60 złr.

Bliższe warunki i protokół zasEa^gj.
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Sieniawa 15. Maja 1875:

L. 6568. Wykaz (3221 -3)

przypadających na pojedyncze okr<̂ - 
szkolne kwot na bezpłatne ksią^ 
w języku ruskim dla ubogich uczD*0

w roku szko nym 1875/6.
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   i C-na wywołania wynosi 1000 ^ łr. a
w. a  wadyum 100 złr. a. w.

ogłoszonego, iz kwota na rzecz jego na do­
brach Korków zaprenotowana a wykreślić się 
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Razem 159955 2 7d0'

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 17. Sierpnia 1875.

(3225 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 8992. Celem zatwierdzenia ^ ^ u i *1 

sowego zawiadowcy, albo do zamian°Vj^ 
innego i tegoż zastępcy i do wyboru M  
lu  wierzycieli wsprawie upadkowej Da $  
Salamona Dortorta wyznacza się nowy 
min na dzień 3 W rześnia 1875 o S° ^  
4. popołudniu w Sądzie tutejszym 
sędzią powiatowym jako komisarzem ko11 
sowym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Drohobycz dnia 16. Sierpnia.
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(3209 1 - 8 )  E d y k t .
L. 1162. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c- k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, w kwocie 300 złr. z pn., 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej po d l k. 428'171 w Cie­
plicach położonej, dłużnika Antoniego Moskala 
v- Moszkowicza własnej, w trzech terminach, a 
to na dniu 16. W rześnia i 28. Października 
1375 o 10. godzinie zrana tylko za cenę 
szacunkową 700 zlr. lub wyżej takow ej, zaś 
na dniu 2. Grudnia 1875 i poniżej ceny sza­
cunkowej. Wadyum 70 złr.

Bliższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisania można w registraturze przej­
rzeć.

Sieniawa, 15. Maja 1875.
(3222 1—3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 8709. Na opróżnioną właśnie posa­
dę nauczyciela geografii i historyi w c, k, gimn. 
w nowym Sączu, ogłasza się niniejszem kon 
kurs. — Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 1000 złr. w. a. z dodatkiem 
aktywalnym 200 złr. w. a a ewentualnie 
także prawem do pobierania dodatków pię­
cioletnich w myśl ustaw z dnia 15. Kwietn.
1873 i z d. 9. Kwietnia 1870.

Podania zaopatrzono w potrzebne do- 
kufaenta należy wnieść do rady szkolnej 
187°Wej  naiP®^a ê3 10go Września

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 18. Sierpnia 1875.

(3217 2 —3) E  a  y  k  t .
L. 6078. C. k. Sąd deleg. miejski po­

daje do wiadomości, iż na zaspokojenie su- 
•ny 250 złr. w. a. z p. n. dla Zofii Krzyw- 
dzińskiej odbędzie się dnia 16. września 1875 
1 14. października r. b. o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
Ppd 1. 302 w Półwsiu Zwierzynieckim, powie­
cie Krakowskim położonej, Józefa Krzywdziń- 
8kiego własnni

Cena wywoławcza jest 2438 złr.
W arunki licytacyi, wyciąg hipoteczny i 

ak t oszacowania są w t. s. registraturze.
Kraków, 29. Lipca 1875.

(2579 3—3) E d y k t .
L. 3844. Dnia 29. Września 21. Paździer­

nika i 25. Listopada 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przym uso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
99 w W aniowie, powiatu Sam bor, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Stefana Woło- 
szczuka własnej, w sprawie zakładu kredyt, 
włość, o 143 zł. 88 ct. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
300 zł. w. a.

W adium 30 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(3093 3—3) © to w le s c z e n ie .
L. 1462. C. k. Sąd powiatowy w Bełzie 

oznajmia niniejszem, że celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańs­
kiego we Lwowie w kwocie 267 zł. 50 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Jana i Antoniny Gułów pod 
1. kons. 78 sub rep. 139 w Bełzie położonej 
w trzech terminach w d n iach : 2. W rze­
śnia 1875., dnia 4. Października 1875. i 
3. Listopada 1875. każdą razą o godzinie 
10. rano pod warunkami, k tóre w regi­
straturze tusądowej przejrzeć można.

Cena wywołania stanowi 600 zł. w. a.
Wadyum 60 zł.
Bełz, dnia 7. Lipca 1875.

(3230 3— 3) R o z p i s a n i e  k o n k u r s u
na trzy gospodarskie stypendya naukowe.

L. 41167. Wysokie Ministerstwo rol­
nictwa rozda trzy stypendya po 400 zł. 
(czterysta zł.), trzem  zwyczajnym słucha­
czom sekcyi gospodarczej c. k. akademii 
rolniczej we Wiedniu, na czas nauk w tej 
sekcyi.

Ubiegający się o te stypendya, mają 
załączyć do podania oprócz świadectwa doj­
rzałości z wyższego gimnazyum, albo z wyż­
szej szkoły realnej, a względnie dowodów 
innego zajęcia, także legalizowane świade­
ctwo ubóstwa i moralności, a w razie jeżeli 
już są słuchaczami c. k. akademii rolniczej 
także i uzyskane w niej świadectwa.

_ Podanie to należy stylizować do c. k. 
Ministerstwa rolnictwa, i wnieść najdalej do 
15. Września 1875. do rektoratu  c. k. aka­
demii rolnictwa (k. k. Hochschule fur Bo- 
denkultur) we Wiedniu.

Kompetenci mający już jakie inne sty- 
Pendyum mają to w podaniu wyraźnie wy­
mienić.

Lwów dnia 20. Sierpnia 1875.
Z c. k. Namiestnictwa.

© o itcm ‘banbfcl)vefbuitg
fur brei lanbmrttjfdjaftliclje Stubien^ 

©tipenbien.
3- 41167. 23on ©eite bel f. f. 21<fer= 

hau = 3Jiinifterium§ fommert brei Stubien = ©tt= 
penbten non je 400 f(. (33ter Igunbert ©ulben) 
fur brei orbentlicfje tgbrer an ber lanbmirtl)= 
fcjjaftlidjen ©ection ber f. f. igoćbfcbute fiir 
Sobenfultur in Wien fiir bie ©auer ber © tu*! 
biert tn biefer ©eftion jur 23erleibung. j

2?eroerber um biefe ©tipenbien fiaben j 
nebft bern aołaturitats^eugniffe non einern Dber=; 
©pmnafium ober ciner Dber=3łealfc£)ule, enetn , 
tueU ben fonftigen 23ermenbungl ^Jiactjroeifen, 
aucb ein legalifirtel 5D2ittelIofigfeit!» unb 3Jlora= \ 
Iitatd=3eu9n^ /  unb faHl fie bereitl ęorer an ; 
ber f. f &ocfjfcfjule fiir 23obenfultur ftnb, bie 
an berfelben ettna erroorbenen ©tubienjeugniffe I 
iljrem ©efndje beijufd)liefeen, roelcbei an bal j
f. f. 2I<fetbau=9Jtimftettum ju ftplifiren unb bet | 
bem Diectorate ber f. f. Ipocbfcbule fiir 23oben=; 
fultur bi§ langftens 15. ©eptember 1875 ein= | 
jubringen ift- |

gene 23ewerber bie ftcb im ©eitufee einel ‘ 
emberraeitigen ©tipenbiumi beftnben, lj ab en biefe . 
in iljrem ©efudje auibriiifticb ju bemerfen.

S3om f. f. 2l(ferbau=2Rinifterium.
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(3203 3—3) E d y k t .
L. 545. C. k. Sąd powiatowy w Sienia- 

m ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c- • uprz. Zakładu kredytowego włościańskie- 

^ w°wie w kwocie 100 złr. z pn. 
® będzie się publiczna przymusowa sprze- 
. a n r ®a n̂ości włościańskiej pod 1. k. 60/116 

ąbrowicy położonej dłużnika Luki Tru­
ta  własnej w trzech terminach a to: na 

1875 ^ rześnia i na dniu 21 Października 
® f® godzinie zrana tylko za cenę 

szacunkową 300 złr. lub wyżej, zaś na dniu 
Listopada 1875 i poniżej ceny szacunko­

wej. Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 

g° opisania można w registraturze przejrzeć. 
Sieniawa 30. Kwietnia 1875.

(3204 3— 3) E d y k t .
. 546. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasża, że na zaspokojenie preten- 
syi c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
6 -We . w°wię w kwocie 100 złr. z p n. 
o będzie się pnkliczna przymusowa sprzepaż 
realności włoścciańskiej pod 1. k. 171/205 w 

ajdanie położonej dłużnika Jędrzeja Witko 
Wasnej  w trzech terminach a to: na dniu 2 
września 1 na dniu 14 Października 1875 o
ar\n^0i zraua 1 ty1*10 2a cenę szacunkową 
J00 złr lub wyżej takowej, zaś na dniu 18 

istopada 1875 i poniżej ceny szacunkowej. 
Wadyum 30 złr.

Bliższe warunki protokół zastawniczego 
opisania można w registraturze przejrzeć. 

Sieniawa 30 Kwietnia 1875.
(3208 3 - 3 )  E d y k t

L. 751. C. k. Sąd powiatowy w S ie­
niawie ogłazsa, że na zaspokojenie pretensyi

Izraela Prinz w kwocie 64 złr. 30 ct. w. a. 
z p. n. odbędzie się publiczna przymasowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 38 
w Wiązownicy położonej, dłużnika Chaima 
Singer własnej w trzech term inach a to: na 
dniu 9 W rześnia i na dniu 21 Października 
1875 o 10 godzinie rano tylko za cenę sza­
cunkową 282 złr. lub wyżej takowej, zaś na 
dniu 25 L istopada 1875 i poniżej ceny sza­
cunkowej. Wadyum wynosi 29 złr.

Sieniawa 30 Kwietnia 1875.
(3133 3— 3) E d y k t .

Nr. 9069. C. k. Sąd obwodowy Sam­
borski zawiadamia niniejszem dodatkowo do 
edyktu z dnia 26. Sierpnia 1873. 1. 12670 
umieszczonego w Gazecie Lwowskiej w Nr. 
231, 232 i 233 z roku 1873., że małżonko­
wie Michał i Marya Mazury pozew z dnia
17. Sierpnia 1873. 1. 12.670 o ekstabulacyę 
pozycyi ciężarów Dom. 123 pag. 312 1. 67 
i 12 on. z stanu biernego dóbr Jawory gór­
nej i dolnej nie tylko przeciw z miejsca 
pobytu i życia niewiadomym Andrzejowi J a ­
worskiemu Ichnacewicz i innym w poprze­
dnim edykcie już wymienionym, ale także i 
przeciw innym z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, których imieniem 
Stanisław Jaworski Martycz ugodę z Plaoy- 
dem Sobolewskim w Jaworze dnia 15. Czer­
wca 1807. jako ich pełnomocnik był zawarł 
wnieśli, że w skutek tego do uzupełnienia 
ustnej rozprawy wyznaczono term in na d.
18. W rześnia 1875. o godzinie 10. rano, 
tudzież że dla tych z życia nazwiska i miej 
sca niewiadomych przypozwanych ustano­
wionym został kuratorem  adw. Dr. Pawliń- 
ski z substytucyą adw. Dr. Kohna-

Wzywa się przeto tych niewiadomych 
przypozwanych, ażeby ustanowionemu kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielili lub 
mnego zastępcę sobie obrali i Sądowi wska­
zali, gdyż inaczej skutki z zaniedbania, wy­
nikłe sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor dnia 22. Czerwca 1875.
(3206 3 - 3 )  E  <1 y  Ic t .

L. 548. C. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, źe na zaspokojenie pretensyi
c. k. uprz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 100 złr. z p. n 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k 36/55 w 
Krasnem położonej, dłużnika Wasyla Z asta­
wnego własnej, w trzech terminach a  to- na 
dniu 2 Września i na dniu 14 Października 
1875 o 10 godzinie zrana tylko za cenę sza­
cunkową 300 złr. lub wyżej takowej, zaś na 
dniu 18 Listopada 1875 i poniżej ceny sza­
cunkowej. Wadyum 30 złr J 7

Bliższe warunki i protokół zastawni­
czego opisania, możn a w registraturze przej- 
rzec.

Sieniawa 30 Kwietnia 1875.
(3025 2 - 3 )  E d y k t .

L. 10540. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu jako handlowo wexlowy zawiada­
mia niniejszem Marcina i Maryę Kamieńskich 
z miejsca pobytu niewiadomych, że na dniu

8660 WQiósł przeciw 
mm Wolf Rauch prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty summy wekslowej 50 złr. w. a. z 
pn. i że takowy wskutek prośby Wolfa Rau- 
cha uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 10540 
ustanowionemu dla nich kuratorowi p, adw. 
Dr. Mochnackiemu doręczony został.

Wzywa się zatem Marcina i Maryę Ka­
mieńskich, by ustanowionemu kuratorowi mo- 
żliwe swoje środki obrony niezwłocznie udzie­
lili lub innego zastępcę sobie zamianowali 
w razie  przeciwnym bowiem wyniknąć m o­
gące złe skutki sami sobie przypisać będą

Przemyśl 28. Lipca 1875.
(3109 3 - 3 )  <g b  t  t  t

3 ; 4629. Słom f. f. 33ejirfggerichte in 
B iała rmrb jur aKgemeinen Jłenntnife gebracht 
bafe uber ©tnfdjreiten ber ©rben nad) Suanaa 

L nglert bte Jlelicitation ber am 11. Dctober 
1872 m i  Abraham Thieberger um ben SJceifL 
bot eon 1441 f[. oft. 22- erftanbenen bem 
gecuten Michael Klimczak gebbrig geroefenen 
oiealifal sub Nr. 23 in Straconka unter ben 
mit lj. g. (Sbicte oorn 15. aiuguft 1872 Qabl 
5414 funbgemad)ten Sicttationś = Sebingniffen 
lebod) ju  bem Sluśrufśpreife eon 1441 ff k  
2B. bei etner eingtger £agfa§rt unb imar- am 
6. ©eptember 1875 um 10 Słormittags aucb 
unter bem Sfa#ruf*preife anf £often unb &Z  
fafir beS Abraham Thieberger unb beś Ignaz 
Thieberger 9łed)tSneljmer§ beS Abraham Thie - 
berfcer fetergeri^ts ftattfinben wirb.

w n  iebem Kaufluftigen ju erlegettbe 
Słabtum betragt 10%  bes 21u§rufspreife§.

ffiie flbrigen Sei(ftietungS=Sebtngniffe fo= 
wte baś ©c|a|ung§protofoK unb ber ©runb= 
bucpauSjug fonnen in ber $. g. ERegiftratur 
etngefeljea werben.

Biała, am 24. gu li 1875.
(3105 2—3) E d y k t .

L. 10988. C. k. Sąd obwodowy zawia­
dam ia niniejszem Antoniego Pietraszkiewi­
cza, z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
a  w razie śmierci tegoż spadkobierców z imie­
nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
Kazimierz i Fortuna małżonkowie Smaławscy 
1 Kudolfina z Niesiołowskich Raszowska złoży- 

na. rzecz Antoniego Pietraszkiewicza i tegoż 
niewiadomych spadkobierców kwotę 66 zł. 
19,.cL w. a  do przechowania sądowego, a to na 
całkowite 1 zupełne zaspokojenie 3ln części 
sumy 210 zł. m.k. zpn. na rzecz Antoniego Pie­
traszkiewicza w stanie biernym 3/j2 części dóbr 
Gzarna 1 Zołobek jak  Dom. 404 pag. 316 
n. 141 on. i pag. 358 n. 92 on. intabulo- 
wanej, k tóra  to kwota uchwalą, tusądową, z 
dnia dzisiejszego do depozytu sądowego przy­
ję tą  i na żądanie składających dla wyźwy- 
mienionych niewiadomych, kurator w osobie 
p. adwokata Dr. Łuźeckiego z zastępstwem 
pana adwokata Dr. Baumfelda ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem wspomnionych nie­
wiadomych, by ustanowionemu kuratorowi 
celem strzeżenia ich praw informacyę udzie 
liii, lub innego zastępcę zapodali, gdyż 
inaczej wymknąć mogące ztąd złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 2. Sierpnia 1875.
(3134 3 —3) E d y k t .

« ^ 4 5 .  C. k. Sąd obwodowy w No- 
ym oączu zawiadamia z życia i miejsca 

pobytu niewiadomą Magdalenę Dziubanow- 
ską, że na prośbę Karola Kwoki i Jana Ko- 
hka opiekuna małoletnich po Aleksandrze i 
Maryannie Kirsekankach pozostałych dzieci 
pod dniem 7. Czerwca 1875. 1. 3245 wnie­
sioną zezwolono uchwałą z dnia dzisiejszego 
z mocy kontraktu kupna i sprzedaży z dn

18. Sierpnia 1856. pomiędzy 
Dziubanowską jako sprzedającą z jednej a 
Aleksandrem i Maryanną Kirschankami jako 
kupującymi z drugiej strony zawartego na 
wpis prawa własności połowy realności pod 
Nr. 273 w Nowym Sączu położonej, dotych­
czas wedle Dom. II. pag. 8 n. 14 haer. na 
imię Magdaleny Dziubanowskiej zapisanej naj­
przód na rzecz Aleksandra i Maryanny Kir- 
schandów, następnie z mocy dekretów dzie­
dzictwa z dnia 31. Października 1864. do 
1. 481 i 1. 5225 na rzecz dzieci po Aleksan­
drze i Maryannie Kirsekankach pozostałych, 
to jest Walerego, W iktora, Władysława, A- 
nastazyi i Aleksandry Kirschanków a  wre­
szcie z mocy kontraktu kupna i sprzedaży 
z dnia 21. i 26. Maja 1875. pomiędzy Wa­
lerym, Wiktorem i Anastazyą Kirschankami 
jako sprzedającymi z jednej a Karolem 
Kwoką jako nabywcą z drugiej strony za­
wartego na wpis prawa własności co do 
części do Walerego, W iktora i Anastazyi 
Kirschanków wedle powyższego należących 
na rzecz Karola Kwoki, z dołożeniem że 
uchwała tabularna doręczoną zostaje adw. 
Dr. Jaroszowi jako dla niej jednocześnie u- 
stanowionemu kuratorowi.

Nowy Sącz dnia 12. Czerwca 1875.

(3170 2— 3) E  d  y  fe t .
L. 11625/13262. C. k. miejsko-dela- 

gowany Sąd powiatowy sekc. I. we Lwowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomego Franciszka Bauera, że w spra­
wie spadkowej po Maryi Bauer dla niego 
kurator w osobie p. adw. Dra Szwedzic- 
kiego ze substytucyą p adw. Dra. Lubiń­
skiego, celem doręczenia tusądow. uchwał 
z dnia 15. Kwietnia 1875, 1. 216 i ł. 1090, 
ustanowiony został.

Wzywa się zatem niniejszym ddyktem 
Franciszka Bauera, aby w należytym cza­
sie u ustanowionego kuratora lub też w Są­
dzie osobiście albo przez swego zastępcę 
się zgłosił, i celem przestrzegania swych 
praw stosownych środków użył, gdyż w ra ­
zie przeciwnym wynikłe z zaniedbania sku­
tki sobie przypisać będzie musiał.
Z ces. kr. Sądu powiatowego miejsko - dele­

gowanego sekc. I.
Lwów, 12. Lipca 1875.

(3102 3—3) ©  b i J  t.
g . 4022. aSon ©eiten bes f. f. S e jtrfe  

geridjteś in Kamionka strumiłowa mirb feie= 
mit befannt gemadjt, bafe ju r SBornafeme ber 
mit bem S3efc^eibe bel f. f. £anbeś= afe §an- 

I belśgeridjtel in Lemberg nom 17. gu li 1872 
1 3- 35 '66 jur ^ereinbtingung ber Jtefttoedjfel* 

forberung bel J. Moritz Diamand im 33etraqe 
j non 1370 fi. 51 fr oft. 28. fantmt 60/0 3 infen 

oorn 1. gannet 1866, ber @eridjt!= unb @re= 
; cutionifoften uott 7 fi. 38 fr., 4 fl, 50 fr. 5 
ft, 4 fX. 87 fr., 6 ft. unb 15 fl. 50 fr. bmiU  

I iigten ejecutinen geilbietung ber bem ©djulb- 
ner Jona Kobl eigentljumtid) geljorigen unter 

i 91r. 66 tn Kamionka (©tabt) getegenert unb 
berettl fant iprotofott 3 . 53040 egecutiu abge= 

, fc^afetert EHealitat ber SEerntin anf ben 23. ©ep= 
tember 1875, 11. Dctober 1875, 26. Dctober 
1875 jebelmal um 10 Ufer SSormittagl imljie= 

| f. f- SejirfigeriĄte unb jraar unter foI= 
1 genben Sebingnngen beftimmt roirb.

1. 3um  2lulruflpretfe roirb ber bnrd^ ben 
gericfjtftĄen ©c^afeungiact erljobene SBertfe 
biefer Dłealitat mit 8966 fl. 50 fr. oft. 
28. angenommen.

2 ®ie ftaufluftigen ftnb geljalten ju  &anben 
ber £icitationl=6ommiffion 1 0% bes 3Iu§= 
rufipreifei alś 2Sabium ju erlegen.

®iefel Slabium ift entroeber im 23eren, 
ober in galij ©parfaffebudjeln, offentti= 
Ąen Dbfigationen, ipfanbbriefen bel gal. 
Grebitlinftitutel, ober anberer ^ijpotfee= 
farbanfen n a^  bem le|ten in ber Lem- 
berger 3®ńung erfi^ttieben ©ourlroertlje 
jeboefe mebt iiber ben 9'lonunalraertl) ju 
erlegen.

Sefreit ftnb oorn ©rlage bel 2?abiumi 
blog btejentgen Sbpotbefargtiiubiger, nieb 
^ e  fecb iiber bie ©icberftebung btefel SSa* 
butinl auf itjren in ber erften fealfle bel 
itulritflpreifel gebećften gorberungen auls 
getoiefen feaben raerben.

3. ©oUte biefe 9tealitat tn ben obigen 3 
j Serminen niebt iiber ober roenigften! um 
j ben ©cbabmtglroerlb feinantgegeben roer=

ben fonnen. mirb jur Śtnoernebmimg ber 
©laubiger betjufś ©tnigung auf erlei^= 
ternben 23ebingungen eine ®agfaljrt an= 
georbnet toerben, morauf biefe feiljubie= 
tenbe Jiealitat in einem etnjigen refp
oierten Jeilbietungiterm ine aucb unter 

Sbe 9§roert̂e mhn̂  ]mhm
4. ®en Raufluftigen mirb freigefteHt ben 

bularejtract ber feiljubietenben Dtealitat 
ben @dba|tmgiact, fo roie bie geilbte= 
tungl=21ebingni)fe tn ibrem ooffen gm  
balie in ber Ejiergeridbtlic^en Oiegiftratur 
eingefeljen ober in 2lbfcbrift ju er= 
beben.

Kamionka str, ben 20. Tlai 1875,



(3234 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4922. Ze strony kom isji dla zakładania 

ksiąg hipotecznychz c.k. Sądu powiatowego w 
Złoczowie wydzielonej wyznacza się do roz­
poczęcia dochodzeń miejscowych w celu za­
łożenia ksiąg hipotecznych w gminie katas­
tralnej wsi Trościaniec mały na dzień 31. 
Sierpnia 1875 o godzinie 8, przed południem 
na którym każdy kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania zgłosić się 
i wszystko co kolwiek dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna przy­
toczyć może.

Złoczów dnia 19. S ierpnia 1875.
(3126 1—3) E  d  y  ls  t ,

L. 3546. C. k. Sąd powiatowy w Boch­
ni podaje niniejszem do publicznej w iado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 złr. a. w. względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 287 złr. 76 kr. a. w. z. nn. 
odbędzie się na rzecz c. k..galicyjskiego Zakła; 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
tymże Sądzie w trzech terminach dnia 28. 
W rześnia, 26. Października i 29. Listopada 
1875 każdą razą o godzinie 10. rano. egze­
kucyjna licytacya realności dłużnika F ran ­
ciszka Mądrego pod 1. 13/34 w Buczynie w 
powiecie Bocheńskim położonej, ciała hipo­
tecznego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 900 złr. a. w. 
z wadyum 90 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 6. Lipca 1875.
(3135 2— 3) E  d  y  h  t .

Nr. 40647. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Jó ­
zefie z Oscieskich Kosińskiej a wrazie jej 
śmierci niewiadomym z nazwiska, życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom jej, iż Piotr 
Gerhards przeciw nim pod dniem 27 Lipca 
1875 1. 40647 pozew o uznanie za zgasłe i 
o ekstabulacyę ze stanu biernrgo realności 
pod 1. 615 !/* we Lwowie położonej, sumy 
5000 złr. p. i prawa różnych deportatów z 
testam entu Antoniego Kosińskiego na rzecz 
Józefy z Ościeskich Kosińskiej intabulowanych 
wniósł i o pomoc sądową prosił, i iż w sku­
tek  tego do zastępowania ich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszy adwokat Dr. Kucz- 
kiewicz kuratorem , a adw. Dr. Janowicz za; 
stępcą kuratora ustanowionym został, z któ­
rym  niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
d la Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwanych, aby w należytym czasie obro­
nę wnieśli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub in ­
nego zastępcę wybrali i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31. Lipca 1875.

(3062 3—3) fe i f  t .
3- 13590 3Som Czernowitzer f. f. 

£anbe§gerid)te roirb fitemit befatint gegeten, 
baj) jur Jeereinkingung beś ber g r  SittfteEe; 
rin gebiilgenben gorberungśbetrages non 5000 
fi. 6 . 2Jł. b. i. 5250 fl. oft. 2B. fammt 50/0 
Śinfen feit 20. -Itooember 1863 ber bereits 3U; 
erfannten ©ertdjtsfoften pr 25 fl 17 fr. unb 
36 fl. 68 fr. oft. 2B., bann ber gleicjjfalls ju; 
erfannten ©Eecutionsfoften pr 3 fl. 87 fr., 4 
fl. 87 fr. unb 213 fl. 32 fr. oft. 2B. enblicf) 
ber gegenraartig liąuibirten im Setrage non 20 
fl. 78 fr. oft. 2B. £)iemit jugefprodjenen @ęe; 
cutionśfoften, bte ejecutine geilbietung, ber oor= 
ntals bem §errn  Johann aucf) Johann Ema­
nuel Draginicz gefjorigen unb auf beffen 
fRamen bei ber Sufotninaer Sanbtafel Dom. 
tom. 22 pag. 439 ad Nr. Exh. 6203 ex 1829 
unb Dom. tom 24 pag. 459 ad Nr. Exh. 
3638 ex 1855 intabulirten, in ber fyolge an 
Jgerm Johann non Draginicz Dom. 26 pag. 
pag. 324 ad Nr. Exh. 5580 ex 1874 iiber; 
gangenen in bem (ScfjafmngśprotofoHe de pr. 
12. -Jiooember 1872 Sjaljt 23^80 befdjriebenen 
2lntl)eite bes lanbtaflidjen ©uteś Babin mit 
Stefauówka, mit Jtuclficljt auf bie ffleftimmun; 
gen be§ igofbecrets nom 25. 3uni 1824 3<ń)i 
2017 3- ®- ©■ forlaufig in jroei Serminen 
nnb jroar am 21 Dctober 1875 unb 25. 370; 
nember 1875 jebeśmal 33. 10 Ufjr bei bie;
fem f. f. £anbe§gerid)te mit bem 33eifa^e be; 
inilliget, baj? bie 511 lijitirenben ©utśantljeile 
an ben obigen jroei Sierminen nur iiber ober 
urn ben 6 c|dt5urig§roertl) neraufert roerben.

2Il§ 2lu§ruf§prei§ roirb ber geridjtlicf) er; 
jjobene ©djatsungstoertl) non 30365 fi. 60 fr. 
oft- 2B. angenommen unb ftnb 10%  beś 2luS; 
rufspreifes al§ 2Sabium ju erlegen.

m ®er 3/abularertract biefer (Sntitat, foroie 
bie iibrigen £icitationś;23ebingnngen fonnen in 
ber 9fegiftratur biefes ©eridjteś eingefeljeti 
roerbert.

®i*non werben alle jene ©laubiger, bie 
erft nacfj bem 22. $uli 1875 an bie ©eroaljt 
ber feilsubietenben ©utóantljeile gelangt fein 
toiirben, ober benen biefer Sidtationsbefcfieib 
gar ni<|t ober nid)t redjtjehig &gefteHt roerben 
roiirbe mit bem Śeifafee nerftć^ibigt, baf) fur

fie £ e r t Slbnofat Dr. Rechenberg mit Subfti; 
tuirung be§ £errn  2lbnofaten Dr. Kestenband 
jum Surator beftettt roorben ift.

2Som f. f. £anbe§; ©eric^te.
Czernowitz, am 20. guli 1875.

(3122 3—3) E  d  y  fe t .
L. 3455. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości iż celem zaspokojenia sumy pożyczko­
wej 250 złr. a. w., a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 212 złr. 19 kr. a. w. z pn., 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym Są­
dzie w trzech terminach dnia 21. Września, 
19. Października i 16. Listopada 1875, każ 
dą razą o godzinie 10. rano egzekucyjna li­
cytacya realności dłużnika Jakóba Imiołka 
pod 1. 642 w Ostrowie szlacheckim w powie­
cie Bocheńskim położonej, ciała hipotecznego 
nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 600 złr. a. w., 
a wadyum 60 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re ­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 29. Czerwca 1875.
(8125 2 - 3 )  E  d  y  k  1.

L. 3458. C. k. Sąd powiatowy w Boch­
ni podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
150 złr. a. w. a względnie niespłaconej jeszcze 
reszty 127 zł. 78 kr. a w. z p. n odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galizische Boden-Credit-Anstalt) 
w Krakowie, w tutejszym Sądzie w trzech 
terminach dnia 27. Września, 25. Paździer­
nika i 23 Listopada 1875 każdą razą o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności dłużników Bartłomieja i Barbary Cie­
ślików pod 1. 63 w Mikluszowicach w po­
wiecie Bocheńskim położonej, ciała hipote­
cznego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 500 złr. a. w. 
z wadyum 50 złr. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Bochnia dnia 30. Czerwca 1875.
L. 41575. E  d  y k t .  (3163 2 —3)

C k. Sąd krajowy we Lwowie niniejszym 
edyktem wiadomo czyni, niewiadomym z ż y ­
cia i miejsca pobytu możliwym spadkobier­
com po ś. p. Arturze Wyndham, iż na sku­
tek prośby p. Williama W yndham , w dniu 
2 Sierpnia 1875 wniesionej dozwala się z&- 
intadulowanie W illiama Wyndham za właś­
ciciela dóbr Kujdance i iż c. k. Sąd krajo- 
wy-do zastępowania ich na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo tutejszego adwokata Dr. Skał- 
kowskiego z substytucyą adw. Dr. Kuczkie- 
wicsa kuratorem  ustanowił, któremu to ku 
ratorowi niniejszą uchwałę doręcza.

Nniniejszym edyktem więc wzywa się mo­
żliwych spadkobierców po ś p. Arturze Wynd­
ham, aby w należytym czasie u ustano 
wionego, kuratora lub też w Sądzie osobiś­
cie się zgłosili, celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, gdyż wy­
nikające z zaniedbania niekorzystne skutki 
sami sobie przypisać będą musieli1 

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 6. Sierpnia 1875.
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L. 7 1 4 . K O I ¥ K U » § .  3255
W celu obsadzenia posady sekreta­

rza przy Zwierzchności gminnej w mia­
steczku Kozowa, rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Płaca roczna 300 złr. w. a. 
Termin podań do dnia 1. Paździer­

nika 1875 na ręce podpisanej Zwierzch­
ności gminnej.

Zwierzchność gminna 
Kozowa dnia 23. Sierpnia 1875.

(2369 25—?) |

BALSAM

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez Ę 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 1 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- y  
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, nuksye, \ 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać f  
można w każdej aptece i w fabryce w e t  

f_ Lwowie, fla k on  p o  i  z ł .  5 0  c t. ł
< *

Nakładem wydawnictwa 
„C łaaety L w ow sk iej“

opuściło prasę dzieło

Olej i w osk zie m n y
w  C r a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej"

p o  penie 9  tr„ #*•
1555

t "  1 I

te

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i niestety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

UPl?” W szystkie polecenia  z  p ro w in ey i w ykon u ją  się bezzw ło­
cznie p o  kursie  dziennym .

(9367 2 5 - )

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie. 3237 2-3
L. 25528. Gmina król. stół. mia­

sta Lwowa poszukuje do najęcia od 
dnia 5 Października b. r. stosowną 
realność na przedmieściu celem pomie­
szczenia aresztu miejskiego, k tóra  za­
wierać ma kilka ubikacyj obszernych 
na pomieszczenie około 120 do 130 
aresztantów, nadto 2 osobne pokoje 
z kuchnią na pomieszkanie dla za­
rządcy, 1 pokój na kancelaryę, 1 po­
kój do rewizyi lekarskich, 1 pokój z 
kuchnią na pomieszkanie dla kluczni­
k a , 1 pokój duży lub 2 mniejsze na 
strażnicę dla 8 — 10 strażników , 1 
pokój na magazyn, 1 pokój na skład 
wiktuałów, obszerną kuchnię lokalną, 
praczkarnię i 3 piwnice.

Wzywa się przeto pp. właścicieli 
realności chęć mających wynajęcia ta ­
kowych gminie król. stoi. miasta Lwo­
wa, aby swoje deklaracye pisemnie do 
końca Sierpnia b. r. w biurze YI. Ma­
gistratu  w ratuszu na 3. piętrze zło- 
żyłi- . .

Co się niniejszem podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Z Magistratu kr. stoi. m. Lwowa, 
dnia 19. Sierpnia 1875.

K r e i i k U i e r s : ^

s ły n n a

M e n a ź e r y a
n a j w i ę k s z a  w  E u r o p i e .

obecnie w posiadaniu K a l l e n b e r g a  przybyła tutaj na czas
krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez 
szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14. b. m. co dzień 
od godziny 9. z rana do godziny 7 wieczór. Przedstawienie sła­
wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się 
co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po­
łudnia. Menaźerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których w 
żadnym zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to 
między innem i: 14 rozmaitych okazów tygrysów , 5 lwów, noso­
rożca, 2 orangutanów, girafę, rogatego konia, żeb rę ,, 2 mieszań­
ców z lwa i ty g ry sa , białego słonia, węże , krokodyla i. t. d.

Wstęp: na pierwsze miejsce 1 z ł r . ; — na drugie miejsce 
50 ct ; na trzecie miejsce 30 ct. —  Dzieci niżej lat 10. wieku 
płacą na pierwsze miejsce połowę

w r  JAJ a  Z a k ł a d ó w  s i e r ó t  i  g ł u c h o n i e m y c h  w s t ę p  
w o l n y .  —  Panow ie D yrek torow ie podobnych Zakładów  zechcą się je d n a k  w tym  
celu zgłosić u  w łaściciela m enażeryi.

O łaskawe uczęszczanie uprasza 
A. K a lle n b e rg .

(3047 13—?)
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Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J \ , c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych"
któren nabyć można po cenie zniżonej 2  zł. 5 0  ct. w. a.

w  Administra yi „Gazety Lwowskiej"
2724 16—?

Z drukami £L W iniarni we Lwowi*.


